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S t y p a
W sam  raz, bo w  okresie upa łów  Ze sp raw y  Azefa, lecz i z innych rew o- 

i ogórków  w ysz ła  książka za ty tu łow a- lucyjnych historyj wiemy, w jaki spo-  
na  „S p raw a  B rzeska  1930— 1932‘ . Na sób  policja rosy jska  zw alczała  ruch ;e -  
iej okładce nap isano  aforyzm; —  „Sła- wolucyjny w ciągu kilku dziesią tków  
w a  n jro d o m , które mówią, h ań b a  1 bia- lat. N a czem polegała  m etoda sui gene 
d a  narodem  i krajom które milczą . r ;s gen jusza  ZuDatowa, Raczkowskie- 
Z gadzam y się, że to efektowniejsze od go, wreszcie s to łyp .now skiego  G ierasi-  
naszego  potu lnego  polskiego przysło- m ow a  i innych kierowników „ochrany  . 
v. ,a: „m ow a srebro , milczenie z ło to '-. Nie na sam ym  tylko u trzym yw aniu  pro 
Rod aforyzmem podp isany  jest  Jerzy w oka to rów  w środow isku rewolucyj- 
Clemenceau Wielki Francuz rozumiał nem i ochranianiu ich od aresztów. —  
jednak  po trzebę  milczenia, skoro  gdy M etoda  ta  po legała  na wciśnięciu pro 
w ygryw ał wojnę i w ykańczał jednoczę- wokatora do sztabu, do sam ego cen

ne sw oich  nieprzyjaciół po .uycznyco  r̂um rucj,u rewolucyjnego, a potem  na ___ ^______ ^ __  ̂ _r_____
t< cei turą  w ojenną posm giw ał się w pow strzym yw aniu  się od a resz tow an ia  rady tego  banku, przyczem koniecznym

KONFERENCJA REPARACYJNA W  LOZANNIE

Propo/ i ie i kontrpropozyr!j

sposób  naw et ba i^zo , a bardzo  złośli- n je jy iko p row okato ra ,  lecz i całego te- 
wy. To mech sobie >ęuzie naw iasow o g 0 rew o iUCyjnego sztabu. W ten spo- 
1 poinniane. sdb p 0 |jcja. rosy jska  p rzep row adza jąc

lelinysmy otworzyć dyskusję  nad maSę a resz tow ań, w sadza jąc  setkami 
tą  książką m etodą an itogij lus’ ivi z- | u dz , do więzienia, zsyłając  na Syberję 
i iych  W łaściw ie  nie nad książką, bo j w ieszaj ą C na szubienicach, działała 
t ^ n i e s t e t y  jes t  bardzo  źle w ydana. p rzec ,wko szeregow com  rewolucji, a 
N może w żadnvi u y p a d k u  służyć S(-a ra ja s j ^  0 j[e to by 0̂ możliwe za- 
naw et za  quasi źródło historyczne, <hować a .n trum, sztab , źródło rewo- 
do procesu brzaski .go. Brakuje tam e- jUCyjnej organizacji. Jej walkę z ru- 
lem entarnych rzeczy jak  np. indeksu na Qhem e w o lu c y jn y m  można p rzedstaw ić  

■ skow ego, o który przecież p os ta rać  j ak od rąbyw anie  nóg u g łow onoga  z 
się powiien ktoś, kto rozpraw y tego p d pozostaw ianiem  głow y przy życiu, co

p ow odow ało  ciągłe odras tan ie  obrzy-

D etegaci niem ieccy zastrzeg li sobie w pewnej ilości r a t  rocznych, ■prawdo-, 
czas do zbadanie planu, jednak  popo- podobnie 10-ciu.
łudniu  już zgłosili szereg  objekcyj prze- LOi-ANNA. RA . Przedm l też
ciw propozycjom  wierzycieli, w s 7.c7.egV ogólnego zainteresowania są dzisiaj w  
nośc . przeciwko siumie rycza łtow ej, k tó- dalszym  ciągu ko^ rpropozycje Nie 
r ą  u w aża ją  za zbyt w ysoką i przeciw fo r miec. Chociaż nikt nie przypuszczał, a- 
rnrle łączącej odszkodow ał la z długa- by Niemcy przyjęły bez zastrzeżeń pro 
mi_ Niem o\ dom agają  su; natychm iasto- pozycje w ierzycieli, to jednak p ow sze- 
wej ra ty fik ac ji —oraz przeciw' w arun - ehnie spodziew ano się, że ograniczą  

P iopozycje wierzycieli, ja k  wiado- kom em itow ania bonów T ak  więc zasad się  do próby obniżenia sumy globalnej 
mo polegają na złożeniu przez Niem cy n ic-//0 delegaci niem ieccy sprzeciw u nie i uzyskania pew nycn zmian w  propono 
bunów na sum ę 4 mil jardów  m arek. B^- zgłosili. v.anym system ie. Tym czasem  Niem cy

LOZANNA. PAT. -  Z chwilą wVę- P[zeszł>' '-ew ą ip liw ie  ze w zg lęaów  le 
czenia prz -z Mac D .nalda von P a ^ r  .> chm cznych dc kontrofenzywy . zgłosiły  
w 1 propozydyj w ie. zyeieli, :onf,ir meja w łasne P^ROzycjn, które burzą propo- 
lozańsKt weszła w- s-t^dju n k mcowych n^w any P ~‘zez w ierzycieli system , 
targów o wysokość i Warunki sumy g.c c <> do szczegó łów  propozycji Nie-

PRGJIKT WIERZYCIELI

i/OZANNA. PAT. —  W czoraj o g. 
9 rano M ac D onald przy jął delegatów  
niem ieckich von Papena, N e u ia th a  i 
Schwcring - K rosika, k tó ry m  -mk  om uni
ków a ' propozycje w ierzycieli. Popołu 
dn iu  delegaci N iem iec ponow nie przyję
ci byli. przez Mac Donalda.

ny  te  zostaną zdeponowane w b an k u  roz 
rachunków  m iędzynarodowych. 0  dacie 
ich em ’sji zadecyduje większość głosów

będzie, by pożyczki Dawesa i Y ounga o- 
siągnęły klurs, p rzy którym  ich oprocen
tow anie w yniosłoby 5 'proc. (obecnie 
wobec niskiego k u rsu  tych pożyczek iv y 
nosi on fak tyczn ie  około 18proc.) '• - 

Układ wejdzie w życie po ra ty fiko -

T E L E G R A M Y
SYTUACJA SKARBOWA 

WE FRANCJI
PAitYŻ. PAT. — Obecna sy tuacja  

skarbu  budzi w  sfe rach  rządow ych po- 
w-ażną troskę. W dniu  30 czerwca pań- 
S l.wo w inne było Bankow i F ran c ji oko
ło 30 m il jonów. B y otrzym ać d ab zy  k re  
dyt, rząd m usiał zdyskontow ać 600 mii- 
jonów, zagw arantow anych  dochodan.. z 
pożyczki outillage national D nia 2 lip - 
ca, po w niesieniu do B 'inku F ran cu sk ie 
go w szystkich wpływów z kasy  cen tra l
nej. kw ota na rachunku bieżącym  prze- 
Krucazała 40 mil jonów.

Pozatem  skańb zużył dotychczas o- 
ko’o 2 i pół m iija rda  n a  ogolna sumę 3 
i pół m iiju rda, jak ie j oczekiwał od po
życzki outillage national.

ZA PRZYKŁ ADEM NIEMIEC
AYTFUEŃ. PA T. — W czoraj doszło 

w  stolicy B urgenland w  m ieście Ei>en-
bałnej, k tóra  zapłacić m a ją  Niemcy -  w ^ O ^ ra S S n  r o c /? s ta d ^ do bó^ } m i* & y  narodowym i so-
W edhig osta tn ich  wiadomości, ob.tekcje *a P a c c  2 miljai Jy \ 1 u ra tach  rocz  c - j . (an_ ■ oocja i _ demok-ratnm 
sform ułow ane przez delegację niem iecką n Ych w go tow ce. Sum a ta  m a o b jąć  • ;0p,ś- ; L.przez delegację niem iecką 
przeć'w  tv m  propozycjom  idą daletto i już ratę planu Youngt 1931 32 r., od- 
sa  uw ażane w kołach francusk ich  za prze/ morah rjum FiOO era i

waniu go przez 5 wierzycieli M em iec. p raw dz;wf. konnpropozycje , zmieniające Wórą Niem cy w każdym razie musia-
W ten sposób każde państw o w ierzyciel- *- * *■— -- *“ - a- - * - ---- -
skie będzie m ogło uzależnić w e  iście w

ljonow, a w ięc Niem cy w łaściw ie prą 
w ie nic nic zapłaciłyby.

W  kołach francuskich podkreśla

życie uk ładu  od uregulow ania ze Sta 
nam i Zjednoczonemi kw estji długów 
wojennych.

całkowicie system, na k tórym  opierały zapłacić także W 10 ratach rocz- 
się propozycj-0 w ierzycieli. nycn Rata ta w ynosi okrąg.o 1.800 mi-

Zrczumiałem jejpt w cbecnem sta - 
djum rokow ań zachow anie przez uosz- 
czeyolne delegacje dalekoidacej w strze
mięźliwości udzielan iu  inforrr.acyj się, że Niem cy nagle wyrażają goto-

N aiuaow i socjaliści urządzili m ani
festacy jny  zja^d. na  któn,- przybyli de
legaci ze w szystkich s tro n  A ustrji. G ru 
pa  narodow ych socjalistów  napadła na 
dom. robotniczy i mimo obrony, w targ - 
nła doń, poczem zdemolowała wnętrze 
N a ulicy napadli oni na zasLępcę naczel
n ika  kra ju  dr. i.ecnera i dotkliw ie po
bili go. Lecher przeniesiony został do 
p ryw atnego m ieszkania. Dom ten naro-

cesu chciał zebrat w jednym tomie. 
Ale ta  książka nie daje naw et zbliżone
go odbicia procesu brzeskiego. R eda
g o w a n a  była nie d la  użytku praw nika, 
czy nistoryka, lecz jedynie i wyłącznie 
ag ita tora .

W ięc  nie z książką, lecz ze sp ra 
w ą brzeską, chcielibyśmy zestawić kil 

| jg j i  h istorycznych. Oświetlanie 
krzeczy lam pką analogji histo- 

-St m etodą doskonałą . T y l
ca przebija  opary  namiętne.

W gazecie p. Korfantego „Polonja prze
czytaliśmy artykuł, zarzucający konserw a- 
tystoni wileńskim paktowanie z „wschoJ- 

rosy j- nio-pruskiemi junkrami". Artykuł ten opar-

prasie. Niemniej wiadomo, że nima. któ w  S ° ^ ' ' ,ce podczas, gdy dowi socja ij^ei otoczyli, aą-dając w vdu-
a proponują N iem ej, wynosi 2 miljar- dotąd podkreślały, ze transter sum z ty r ,a L ,cher<. Krytycznej s p a c j i  00J >- 

d> nurrek. Poza em, jak słychać, N iem - tułr odf^ ? d o w a n  jest n.edopuszczalny ^  )r, ybyły bafalyo r ' wojska - ó.

wie obcinanie kuponów od nienarusza- 
nych pap ie rów  procentow ych Bo prze-

dliw ych m acek. W alka policji
skiej z rew olucją  przypom inała w łaśc i- ty jest o wiadomość a „Yossische Zeitung",

która w dniu 1 lipca donosiła, że w dniach 
ostatnich doszło do „osobistego kontaktu mię 
czy wschodnio - pruskiemi kotami prawico- 

cież te a esz tow an ia , ykki, szuh ien i- wernj a wiie,iska grupą konserwatystów
ce —  w szystko  to były po tw orne  kupo- Musimy oświadczyć, że o żadnym „osobi- 
ny, które się u żandarm ów  nazyw ały  stym kontakcie1, żadnych paktowaniach, rd- 
aw ansam i, odznaczeniam i, pow odze- kowaruach, rozmowach czy innej formie w i
niarni w karjerze. O czyw iście że imgÓ ™ an>' myśli mc nam nie ^adom o, że wszy 

, . 0 slko to od a do zet zostało wymyślone. —
rodzaju  w alka  z ruchem  rew olucyjnym  RzeiK inna ie wolellbyśmy, abj wschodni

ted* dy się m ów i; „p rze - w y c e d z i ła  tia dob rćT y lko  „o ch ran n i- p 1Usac), zamiast domagać się korytarza, za-
to  cam u c Dyło w ted y " kom “ państw u  1 spo łeczeństw u  p rzyno- częli myśleć o polityce poważniej i głębiej

fież to tak podobne do tam - s ‘̂ a klęski. P łaciło  za nią tysiące s iu -  • w sposób bardziej zgodny z id. wtasnemi
a mieć nadzieje  że sie  do- den tów  w ciąganych  do ag itac ji, setk i “Peresami — innemi słowy zaczęli się zasta- i m ie . im uzieję, ze się po <ł& j  & i nawiać nad możliwościami pokojowej i przy-
aperzonego  m ów cę, k tó re - robotm kow  bałam uconych przez ag i- jazn(- polityki wobec Polski Rzecz jnru; że

aktualne nam iętności. S to - tatorów . Do więzień dostaw ali się lu- myśi) któr? sweg0 czasu uzasadnia) p. von
idę analogji h istorycznych  dzie mniej w inni i mniej niebezpieczni. Papen o francusko - niemiecko - polskiem

rdzo  wielu ludziom  w skazać, D la ścisłości h istorycznej należy iu przymierzu wydaje się nam słuszną i dla in-
ędzili po d rodze nie o d p o w ia- ob jaśn ić , że nie przy w szystk ich  w yżej teresów Europy, Francji, Niemiec 1 Fui^i 

r ,| , i i i -  1 ■ • , 1 - 1 , ■ 1 ■ ■ zbawienną. Jeżeli v. Papen tą myśl obecnieta lk o w ic it  cełom , do ktoryc 1 w ym ienionych k ierow nikach rosyiskiei . , ... . . .\ J ■’ . . .  . zarzuca 1 powraca do btressemanowsk.ej iuk-
ffyć. służby iczpieczeństW a podobnie po- jyk| łagodzenia stosunków z Francją, jatrze-

tw orna  i szkod liw a m etoda była s to so - nia ich z Polską — to ten fakt me prąfcjmu-
w ana. Ale jako  ogó lna  tendencja  m eto- je nas radością, jak głupich endeków, lecz
dy policyjno - rosyjskiej pow yżej przez 
nas naszkicow any obraz  je s t mniej wię 

ed 42 lat. D ow iem y się z nich o z ta  cej trafny. R osyjska m etoda d aw ała  ma
zieniu bom b w B rukseli, k tóre to od- ksim um  represji p rzy  oszczędzaniu  ź ró - rozmowy politycznej z cudzoziemcem, geh,

’ rycie słusznie oburzyło  poczciw ych ctła ruchu rew olucyjnego , przy oszczę- ud takich rozmów jest w Polsce instytucja

cy pragnęłyby, aby sum a ta  rozłożona »  w zględów  gospodarczych.
była na  oev na ilość rat po uplvwic 3- V/, zw if ku z tem w zm iankow a-
letniego m oratorjw n. '  ne planM Younga to ita ły  w  propozy-

Ju tro  zbierają ię nonownie eksoer- ^  w ierzycieli w łączone do sumy 
ci 5 mocarstw wierzycieiskicb, celam g ^ ^ ln e j  płatnej w  bonach  
rom atrzen ia  propommyj niemieckich Propozycje Niem iec były c z .ś  dy

skutowane w  Komitecie repa-acyjnym  
P R ^ I P K T  W E M IE r  przez 5 w ierzycieli. Reprezentant Frań

LOZANNA. PAT. — Delegacja nie- Cji ośw iadczył, że stanow isko Francji stać  obranym  Z niesienie pirońibicii. co 
 ̂ m iecka wręczyła Mac Donaldów i >opo- n,t; Ulega zmianie, dodał, że definityw- ze Stanowczością wysuwa kandydat, za-

tudniu kontiprono/ycjo , w k tórych  o- na  odpowiedź Francji m vże być dana Dpwnia m u nictylko głosy dr-mokratów,
fewiadcza.m. in., iż godzi się w zasadz.e V lko przez prenijera. który wraca do ale i wieiu -miljonów rem iblikanów  bę- 
na wznow ienie w ypłat odszkodowaw- Lozanny jutro rano. M<*c w n ald  :zapro dących przech m kam i p rohib icji.

BAJNY SKŁAD DYNAMITU
BUENOS AIRES PAT —  Z Val-

ry  rozproszył napastn ików  i przywrócił 
porządek.

SZANSE ROOSEVELTA 
LOĆiD! N. PAT. — K orespondent 

..Daily T elegraph" donos’ z Chicago, że 
kandydat dem okratów  na prezydenta 
Stanc ,v Zjedr.uczonych Roosevelr m? 
wszelkie jłfense, aby pobić Hoover& i zo

czych po całkowicem w ygaśnięciu t--zy- s na godzinę 15 min 30 szefów  w szy-  
leiniego m onftór.jum  o ile pozwoli na to  stkichdelegacyj na konferencję w  Lozan 
odbudowa gospdarcza państw a. W ypła- n‘c celem  om ówienia sytuacji, 
ty  sięgać będą 2 m iljardów  m arek nie- Natom iast posiedzenie w ierzycieli nie 
m ieckich w zlocie łącznie z ranami od- jest przewidziane, gdyz dla dalszej dy- 
roczonemi na skutek m oratorjum  Hoo- skusi* nad propozycją Niemiec oczeku- 
ve-owSkiego. Niemcw spłaciłyby sumę je się powrotu Herr ota.

ZTWiiUkMie planu Younga o 75 proc.
usami analogje  h istoryczne m oga 
tć inną, w pros t  detek tyw iczną 

źiny sobie np. europejskie kro- 
kryminalne z 1890 r., a  więc z

sm utkiem

LOZANNA. PAT. —  Chociaż Mac Niem cy w obec tych propozycyj.
Donald zachowuje zrozumiałą reze-w ę, Mac Donald, który dotąd zaw sze
to jednak w jego otoczeniu i w aelega- zapow iadał sw ój wyjazd na 5 lub 6 lip- ,
cji angielskiej ogólnie daje się wyraz ca, pragnac powrocie oo Londynu na J ony .ty '^z>’.!,orzuc1lh pi :da

paraiso  donoszą, że policja 'am te jsza  wv 
W yła skład dynam itu  w ilości, k tó ra  mo 
głąby wysadzić w pow ietrze cale m iasto

GROŹNY STRAJK W  BELGJI
BRUKSELA. PA T — S y tu ac ja  s tra j  

Kowa w B orinage uiegła dalszemu po
gorszeniu i s ta je  się  coraz pow ażniejszą 
zc względu na bardzo ożywioną propa
gandę kom unistyczną Liczb; s tra jk u 
jących w ynosi mrzeszfo 7 tysięcy. P om i
mo, iż oddz.ały policyjne s ta ra ja  się 
przeszkodzić w stosow aniu te ro ru  ze

Nie zapieram y się naszych poglądów , ale żywem u niezadowoleniu 7 taktyki N ie- kilka dni przed wyjazdem  delegacji an 
nigdy i w żadnym  w ypadku mkt z konserw a- miec, która uniem ożliw ia szybkie po- gielskiej na konferencję do Ottawy, od
tystów  Wileńskich nie prow adziłby żadnej w zięcie decyzjiprzez konferencję lozań roezył sw ój wyjazd du czwartku, a być ^ o ś o w a n T l r e t  n a *  e w zg led em  inżw nie
  --------  ską. m oże pozostam e nawet do końca tygo- 6

W kotach angielskich podkreślają, dnia. Cnce or  koniecznie doprowadzić

rz a ją  się w ypadki, iż s tra jk u jący  zatrzy  
mu ją  i spraw dzają, czy niem a 1am  gór
ników-, jadących do pracy. T erro r ten

Belgijczyków ' na rosy jsk ich  soc ja listów  dzan.iu sz tabów  rew olucyjnych, czasam i zwana Ministerstwem Spraw Zagranicznych, że propozycja wierzycieli równa się konferencję lozansKa do oozytvw nych
nih ilistów , an arch is tó w  i innych Dziś ze w zględów  na w spó łudział tych sz ta -  W  naszym kraju, tylko endecja hołduje p->- zm niejszeniu »lŁ.,c Youngi o 75 yroc. wyników  i nie chce słyszeć o  oorocze-

n,, i ' i ■ m , twornym tradycjom rozmawiania i aguowa- iwyrazE Się zdziwienie z powodu m e- mu, ktoregu pragnie delegacja m em ie-
w icm y, ze bom by te były podrzucone bow z p row okacją , czasam i d la tego , ze ^  ^  m - w  „ upowk n enia as.ępbiwosci stanów iska, z a j ę t e g o  przez cka.
przez pułk. zandarm erj, R aczkow skie- w tedy  . po lityka i policja działały  i ży- str, ) wtasneg0 Mini, tefstwa Spr c_gr.
go , kierow nika całej rosyjskiej policji jy w  kretow iskach . 0rgan p. Korfantego rzucając na nas podei-

BoJEK

zagranicą, aby  spo w o d o w ać  oburzenie 
opinji europejskiej na rosyjskich em i
g ran tów . Czyż to przypom nienie  w spo 
sób  nadzw yczajny nie skierowuje myśli 
naszej w s tronę zam achu G o rg u ło w a '3 

S p raw a  brzeska, a proces Dreyfusa. 
M am r Alfred Dreyfus nie był w in ie t ,  
nie był zdrajcą. O tern dziś w iem y s ta 
nów czo. Ale ci, którzy podpisyw ali  
p ro testy ,  hałasow ali  przeciwko ar tlij i

M etoda b rzeska  jest w łaśnie odw ró - rżenia nie zdaje nawet sobie sprawy, że za
cenieni m etody  pow yższej czem ś djam e rzuca nam to> czeni najbardziej się brzydzi- 
tra ln ie  odiniennem . W alka z opozycją

OPTYMIZM MACD” N A LD t
która  zaczęła kumać się z rewolucją, zo 
stała rozpoczęta  w ten sposób, że z 
każuej 'partj i  unieszkodliwuono zale
dwie dwie lub trzy jednostki,  lecz w y
brane tak trafnie, że ich unieszkodli
wienie spara liżow ało  cały ruoh Jest

my i co najbardziej Po tęP,am y , to jest prob ,  .  L0 2 *™VA- PAJ - ~  ,W  Ot w iadczy. on, że m yśli najpóźniej we
polityki zagranicznej na w łasną rękę. Sąa.u- poo iąg .em  lub W
my, że od tego każdy odróżnia jaw ne bro
nienie własnych poglądów na politykę zagra
niu/na na szpaltach gazety. Cat.

nalda zebranie szefów' państw . Zapro- piątek rano sam olotem  opuścić Lozan- 
szony na zebranie to, przybył z Gene- trę. Jest on przekonany, że do czwan  
w y do Lozanny minister Zaleski. Mac kuwteezorem konferencja zakończy się  
Donald zdał spraw ę z przebiegu roko- pozytywnym, rezultatem. Puza tem ze-

BILANS NIEDZIELNYCH 
W  NIEMCZECH

BERLIN. PATT. —  W czasie prze- 
marszTi kom uri stycznych orgauizacyj 
.-ponowych, biorących u d -ia ł w  czeibeo- 
nej sp artak jadzie  w Essen., doszło do 
krw aw ych s ta rć  ulic^oiych z policją. — 
Między kom unistam i a policją w yw iąza
ła  się s ti  zeiarina, podczas k tó re j zabi
ło  w 'acnm istrza policji. 24 osoby odnio
sło rany w tem 4 osoby ciężicie 

SZARAŃCZA W  SARDYNJI 
CAGLIARI. P A T  —  Inw azja  sza

rańczy na S ardynji p rzybra ła  rozm iary

wmjsku, pom agali pacyfistycznej, an ty -  to w '^c powtarzam y coś d jametralnie 
militarnej, an ty-patry jo tycznej p ro p a -  Przec>vvnego  od rosyjsko - p row okacy j-  
gandzie  —  jak  strasznie  zaszkodzili lleJ nKd0 A hodow ania  choroby raka 
Francji, jak  osłabili sw ą  ojczyznę. „Ze ie w o kwyjnego, aby operow ać, aby od- 
sp raw y  Dreyfusa F rancja  wyszła  osła- cinai- tylko jego  nacieki. Jest  to prze- 
biona, jak  z przegranej w ojny" — słu- dew szystkiem m etoda  humanitarna, za- •

miast tysiąca  a ie sz tow ań  ludzi formal

partji opozycyjnych. Sarkanie na rząd, 
a stan liczebny i stan wpływów partji 
opozycyjnych nic m ają z sobą  mc 
wspólnego , są zupełnie od siebie nie
zależne. W miarę kryzysu sarkanie  
wzrastało , a wpłj-wy opozycji malałv 
O pozycja  jest  u nas rozbita  przez rząd

wan reparacyjnycn i p izedstaw ił pro- braniem po południu i w ieczorem  żad- w p ^ st katastro falne szczegulnie -w o-
pozycje, które zostały uczynione, ne rozm owy nie miały m iejsca. kolicach Omstano i Bono-vo. Władze roz

poczęły energiczną walkę pizeciv te j 
* pladze, ictóra zagraża rolnikom . Inw a

zja je s t  tak  w ielka, że na lin ji kolejow ej 
T erra  - N ova — O ró ta n o  pociągi Z wiel 
kim trudem  posuw ają  się naprzód po 
szynach, gayż koła ślizg a ją  s ię  po że
lazie pokry tem  szarańczą.

Śl UBv c y w i l n e  w  h is z p a n j i
MADRYT PAT — Ogłoszono tu  u - 

staw ę, na mocy k tó re j uznawane będą 
za legalne jpdynie śluby  cywilne.

MIK! BHi&kMMY
Presja celna

ubolewania dla obuLONDYN. PAT. —  Na ponied?.iałko sku, są godne 
wem posad zen iu  Izby Gmin minister stron.
Thom as ośw iadczył, że odpow iedź de W spom niane era zostaną cofnięte,
Yalery nie pozostawia żadnych w ątph- skoro tylko uzyskana zostanie pełna su KRWAWA SPARTAKJUDa  W  ESSEN

i przez obóz, k tóry jest  obozem pan-
sznie mówiono. A nalogja  zresz tą  nie na  nnasi tysiąca  aresz tow ań  muzi torm ai-  sfw ow y m M ówiono o nim, że 
tym polega. S p raw a  brzeska  nie o sła-  nifc w in>tych, chw ytam h chłopców  z re- obozein so Iidarnosci urzędni-
biła an. Polski, ani jej rządu A nalogja  v.olucyjnemi odezwam i i t. p„  unieszko C2e|  p rzeciw staw .onej chłopu i
p o leg a  na tym, że p ro fesor p o d p isu ją - dllw lło s ,ę tych ludzb którzy byli źró- robotnjkowi A[(J - t ^  jed ^ości, iż odma v/ia on w  sposób  osta
cy  odezw j w sp raw ie  D teyfusa chciał dłem przes tęps tw , unieszkodliwiło się rz;ld ; jedyny  o!)ÓZi k tóry „ dy n a .  ^ ł S S ó 6 w Jłacż
bro.nć tylko niewinnie skazanego, -  .ch zresztą  zar.im mogl.^rozwinąć akcję d ^ z}a konieczność, poszedł na  obuj t 3 .  ’ z przedstaw?cii(i Z je d n o c z o n o
« t jm e z a se m  ten podpis  nabierał zna- p izes tępczą  w większej skali. lde pensjj urzędnikom. Każdy k lasow y Królestwa i ze w ogóle w ystępuję prze
czenia w spółudziału  w anty-militarnej Brześć unieszkodliwił opozycję  na rząd w p oksce. chłopski robotniczy, ciwko układowi angielsko - irlandzkie 
kampanji. Taksam o udział w prote- bardzo długo. Proces brzeski ze w szy- drobnom ieszczański, inteligencki cofnął mu’ ,  . . . J

ach  proteścikaoh w spraw ie  b rze -  stkiemi błędami, które popełniło oskar-  h • d f ew etib ta lt iośc ił  n ie  od °  ićZ ośw iadczy T  lomas
sk.ci nie oznaczał dem onstrac ji  hum a- żenie, zamiast stać  się feniksem opozy- sie *  ten “ jzm \  „  . /  : zad n!e . i,a *n^ °  W1.’b ru‘ \ mik-antow  rosy,: c. %  oficerów szta

1 . .  .. , . . ,, . , w ażyłby się na ten heroizm, a co za-  złozem e w  dmu dzisieiszym , jak to bow ych, braci Teodora i Aleusandra
nu arn y ch  uczuc, lecz mial znaczenie i cji -  rewoluci. stał się tylko wielką sty - tem m<t za łam ałby  złotego i nasze ży było juz przewidziane —  rezolucji, u- Fechnerowych na osobę arcyksięcia  
w agę  udziału w  złośliwej, an ty rządo -  P3 po  naszej opozycji. Nie przeczymy, c je g0spodarcze! a urzędnikom zaczął- tizielającej rządowi pełnom ocnictw a do Albrechta W ym ienieni byli skazani na
wei kampanji. że dziś w Polsce jes t  dużo n iezadow o- bv p łac j,'- w zdeprecjonow anei w aluci-  nałozenia ceL nie przew yższających w ydalenie z granic W ęgier za w ykro-

Ale najciekawszą i naibardziej pou- lenia, sarkania , krytym. Ale ci s a rk a -  fae# „ , AKi  Ju . 100 proc.wartości towaru, na importo- czenia polityczne, ootychczas jednak

ma, należna skarbowi angielskiem u od 
Irlandji.

UJAWNIENIE SPISKU NA ŻYCIE 
ARCYKSIĘCIA Al.BPECHTA

BUDAPESZT. PAT. —  Policja w y  
kryła zamach, przygotow yw any p-zez

Jest to nie najm niejsza p róba  siły na-
cza ,ąca  analogją  h istoryczną będzie ta. jący.- niezadowoleni i krytykujący by- szegQ rządu j jeg0  lliezbędnoscj jedno_ 
do której teraz przejdziemy. Nietylko naimniej tlie m ają zamiaru w spierać czes ,de C’a t .

wane z W olnego Państwa Irlandzkiego jeszcze nie w yjechali. W  sprawę 
towary Ministe*- dodał, iż okoliczności, w m ieszani są inni jeszcze  
które spow odow ały złozenie tego wnio Śledztw o w toku.

BER LIN . PAT. — O fiarą  niedziel
nych zabiuizeń na tle  politycznem w 
Niemczech padło 4 zab itych  i 34 ciężko 
rannych, oraz 60 lżej rannych . Ogółem 
dokonano 200 aresztow ań.

EKSPLOZJA NA TORPEDOW CU
A "TINY PAT. W czasie próbnych 

strzałów  ekspiodo.yał na pokładzie to r
pedowca grecKiego „ P a n te ra 1 pocisk a r -  
m a‘ili. 4 m arynarz}' zostało siężko ra n 
nych.

ZAKAZ OBCHODU ROCZNICY 
KONSTYTUCJI WEJMARSKIEJ
LIPSK  PA T  —  Narodowo - socjali- 

tę styczny  rząd anhalcki ogłosił dekret, za- 
R oslanie, kazujący urządzania uroczystości z c- 

kazji rocznicy konsty tucji w ejm arskiej.
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W W IRU STOLICY
W DROGĘ DO LOS ANGELOS

Gdy wyjeżdżali hokeiści, wszyscy mówili: 
„poco tam te gamonie? 11 i na dwocu żegna
ło tylko paru tragarzy. Teraz tłumy, tłumy 
Bo to jadą nie na wycieczkę, nie na spacer 
zwiedzankowy, ale do walki — walki którą 
mogą przegrać, lecz równie dobrze i wygra".

Szermierze i wioślarze — eh! Żadne spor 
ty. Te grubasy to Urban, Braun — nikt ich 
nie zna, nikt nie jest pewien, czy naprawdę 
są om w Polsce najlepsi. Szermierze pojechali 
wszyscy — 12-tu ludzi uprawia szermierko 
w Polsce, 6 pojechało na Olimpjadę. Niech 
tam. nikogo nie zainteresują, nikt nie będzie 
na nich patrzał, ale zdobzdą jakieś punkty, 
które dobrze robią w ogólnym konspekcie.

Entuzjazm wywołują, życzenia skupiają 
lekkoatleci. Być dziesiątym w biegu w Los 
Angelos, to większy zaszczyt, niż byc pier
wszym w szpadzie. Kusocirski ma groźnych 
przeciwników. Lehtinen, lsohollo, Virtanen; 
Finnowie, co prócz fenomenalnych czasów 
mają tę szaloną pzzewadę, że jest i.h trzech! 
Kusy będzie walczy! sam, oni sobie będą po
magać. A rady Nurmiego. Stary wyga z pe- 
w nością nauczj ich taktyki, wyjaśni co, 
gdzie, kiedy, jak... husociń*ki może prze
grać, ale dalej jak drugi, trzeci — chyba 
wykluczone. Lecz jednak któż, jeśli nie in 
ma największe szanse wwindowac nasz sztarr 
dar na główny maszt

A Heijasz, co pobił rekord światowy o 
I cm. W zeszłym roku. równo w lipcu w 
Wilnie, na trójmeczu bih go jakieś lachy — 
Łotysze, Estończycy rzutami 14-metrowfemi. 
Dziś majta kulą 16 mtr. Co tydzień dalej — 
w Los Angelos z pewnością mistrz będzie 
musiał mieć kolo 16 mtr. 10 cm Heijasz ma 
duże szanse.

W zeszłym roku 170 cm — dziiś 196 
wzwyż. Plawczyk podobno na treningach 
przesadza i 2 metry. Ter chłopak z Łucka 
skoczy! jak żaden Furopejczyk, na Olimpja- 
dzie też nie będzie figurantem.

No i Wajtówna godna następczyni Ko
nopackiej, chyba me zawiedzie. Ma zacięcie, 
werwę, wolę zwycięstwa i — końską siię.

To nasza czwórka atutowa. Siedlecki jest 
dobry, ’le j'uż są i jeszcze się znajdą dużo 
lepsi SJiabińska jest nerwowa, zresztą je- 
dziegółwuie dlatego, że Wajsównie byłoby 
zbyt przykro samej — wśród tylu arabów.

Żeby tylko świetna forma naszych aile-
Żeby tylko świetna forma naszych lek

koatletów nie minęła przed czasem, zebyż 
się nie przetrenowali, nie zmęczyli zanadto 
podróżą. Żeb) też się nie speszyli w stadjo- 
nie, nie zrobili gorszych wyników.

Cala nadzieja w Klumbergu. Świetny tre
ner doprowadził naszych reprezentantów do 
tej formy, potrafi ich w mei utrzymać. Klurn- 
berg jedzie też — jest alfą i omegą, słucha 
ą go śltpo — to napawa otuchą.

Dowidzenia, dowidzenia. Pierwsi spor
towcy polscy, co jadą zagranicę nie żeby

l i i i  pite pil Sjjim Mm 2000 k ilom etrów  — 6000 osób
DVRCKT,)R Z. ŚMIAŁOWSKI G TfcĆTRANkLI UĘDROWCF.

NOWOGRÓDEK. PA T. —  W dn iu  4 
bm. rozpoczęta się przed sądem  doraź
nym  w  Now -żgTodku rozpraw a przeciw

Jnż 7 w iosną
przestępczych, zakazanych a rt. 279. 455 ćnann oskarżonych i część świadków'.— objazd te a tra ln y
534 i 562 K. K.

O skarżeni — J a r  B achar

zainicjow any zosta1 
rozległych obszarów

O skarżeni, mimo że przyznali się do w i- 
W łodzi- ny  w  Czasie badania poMcyjnego, a na-

kc 8 członkom bandy kom unistów , oskar m .erz Stasiewicz, N ikodem  Buszko, Jó - stępnie uisędziego śledczego, tym razem
żonych o szereg przestępstw  krym inal
nych, ja k  zabójstw , podpaleń, napadów  
rabunkow ych oraz szeregu kradzieży, 
dokonanych na terenie gm in iubczań- 
skiej, horodrczańskiej i niechniew ickiej 
pow. nowogródzkiego.

Ogółem banda dokonała 23 czynów

zef W a 1-enczakiew icz Teodor D oroszkie- do w iny nie przyznali się. Jedynie B a- 
wicz, A leksander Malec, A leksander char i S tasiew icz częściowo potwierdzili
H a .vroez i J a n  K opytko, m ieszkańcy po
w iatu  nowogródzkiego, ludzie młodzi, w 
w ieku od 18 do .26 lat.

W  pierwszym  dniu  rozprawy odczy
tan y  został a k t oskarżenia oraz przesłiu-

swe poprzednie 'zeznania. Świadkowie, 
m ałorolni włościanie i rzem ieślnicy, ze
znając, użalali się przed sądem na szk.t- 
dy, r. .-.rządzone im przez oskarżonych.

D alszy mag rozprawy we u to rek .

WSKRZESZANIE ZMARŁYCH

kresow ych w obrębie w ileńskiej dy rek 
cji PK P. U rzeczyw istniono go w czasie 
od 5 do 26 czerwca, pod reżyser ją  i w>- 
traw nem  kierownictwem  p Zbigniewa 
Śm i ałows k ieg o.

—  Co zechce 4iam pan dyrek to r opo
wiedzieć o sw ej te a tra ln e j udy.ssei f

—  Trzy tygodnie wędrówki i dzie
w iętnaście m iejscowości..,

— To było dosyć forsow ne?
— Zapewne, i nie poszłoby tok g ład

ko, gdyby nie dyrektor PK P. p. K azi-

Leona W uttejkę  i odbyliśm y trzydziesc 
c ztery  -próby zespołowe, aby g rać  r z e 
czyw iście bez suflera. P oza  tem sporzą
dzona została  nowa opraw a dekoracyj
na i kos+jumowa. Ze względu na różne 
rodność scen trzeba:było zastosow ać spe 
cja lną konstrukcję  dekoracyjną, umożli
w iającą w yzyskanie najm niejszej naw et 
przestrzeni.

— A skład  zespołu ?
— P ersonel a rty styczny  liczył dzie

w iętnaście osób, techniczny tylko dwie
—  Więc tak wyposażeni i p rzygoto

wani udaliście się na zdobycie kresów.
m ierz F alkow ski. O bjął on m ianow icie Jekżesz biegnie fra.se?
owocny w  następ stw a  p ro tek to ra t nad _  Opracowana, je s t z całą  dokładno-

W piśmie paryskieiu „Petit Parisien" 
ukazała się przed kilki! dniami następująca 
depesza od wiedeńskiego korespondenta: 

„Znakomity piofesor wiedeński dr. Eisen- 
rnenger wynalazł aparat, przy pomocy któ
rego może przywracać do życia umarłych 
poo warunkiem o ile zastosowanie jego apa
ratu nastąpi najpóźniej w godzinę po śmiei

fjak lip. przy rozstrzelaniu, powieszeniu i wróciłem do życia człowieka, którego śmierć 
t. d.j człowiek nie umiera odrazu, lecz stop trzymała już mocno w swych szponach.
illOWC

Najpierw człowiek przestaje 
lecz to jeszcze nie oznacza śmierci. Serce jc 
szcze żyje i zazwyczaj aopie.o po 10 minu
tach wstrzymuje swą działalność. Lecz na 
wret wtedy jeszcze człowiek nie jest Kom

ci. W dniu wczorajszym dr. Eisenmenger pietnym tropem, gdyż komórki mózgowe zy- 
wskrzesił człowieka, którego przejechało ati- ją nada!.
to. Przejechany wyzionął ducha w karetce Zamierają one dopiero w 12 minut po 
pogotowia, która zawiozła go do szpitala, wstrzymaniu działalności serca. Dopiero wte 
Zawezwany dr. Eisenmenger po półgodzin dy, t. j. mniej więcej w 22 minuty po tem.
nejpiacy, pizy pomocy swego aparatu przy 
wrócił zmarłego do życia".

Współpracownik jednego z pism w ie d e ń 
skich, dowiedziawszy się o tym niezwykłym 
wypadku z gazet) paryskiej, udat się nie 
zwłocznie do wielkiego „cudotwórcy".

— Doittorze, czy to prawda, że pan 
wskrzesza umarłych?

Dr. Eisenmenger uśmiechnął się dooro- 
dusznie:

Wiem, czytałem. Depesza ta ukazała się 
również w szeregu innych pism, lecz nieste
ty, nie odpowiada ona prawdzie.

— Ale w każdern kłamstwie musi byc 
przynajmniej 50 procent prawdy... Wszak 
nikt chyba nie wyssał tej wiaaomosci z 
palca..

gdy człowiek przestał oddychać, zamienia 
on się ostatecznie w trupa, którego żadna
nauka nie zdoła juz powrócić do życia. Na-

. . .;ół więc człowiek żyje jeszcze 
Śmierci
— A więc do tej ostatecznej śmierć, mo

żna jeszcze utrzymać życie w ciele ludzkiem? 
— zapytał dziennikarz.

— Tak, — brzmiała odpowiedź. — W 
tym właśnie celu skonstruowałem swój apa
rat „biomotor", który znalazł już zastosowa 
nie w wielu szpitalach.

Lekarz pokazał swój wynalazek, wyja 
śniająr jego znaczenie i konstrukcję.

człowiek ten zupełnie wyzdrowiał?., 
oddychać, — Oczywiście... Leczył się jeszcze w szpi

talu, ale jest zupełnie zdrów i wrócił już do 
domu.

Na kiótko przed tym wypadkiem, dr. 
Eisenmenger wskrzesił młodą służącą, Która 
powiesiła się w celu samobójczym. Gdy zdję 
to ją ze sznurka, wszyscy byli przekonani, że 
dziewczyna już nie żyje. Przyłożyli jej lu
sterko do ust — nie oddychała. Serce nie 
biło. W międzyczasie zjawił się wcześniej ju 
zawezwany dr. Eisenmenger ze swym apa
ratem. Zdawało się, że jest to beznadziejny 
wypadek, doktór pracował przeszło pół go- 

2? minuty dżiny, lecz wkońcu organy oddechowe zno
wu zaczęły funkcjonować, krew ruszyła w 
żyłach, serce zabiło najpierw bardzo słabo 
po.em coraz silniej i dziewczyna ożyła....

Biomotor może znaieźc szerokie zastoso
wanie w wypadkach uduszenia gazami, za
sypania gruzami, w stosunku do topielców, 
gdy ofiary tych wypadków nie zdradzają o- 
znak życia.

— Wogóle — oświadczył dr. Eisenmen
ger — wypadki śmierci fikcyjnej, którą oto-

eego poparcia. M ieliśm y dzięki iemu 
wszelkie ulgi przejazdowe i przewozowe. 
P odkreślić  rów nież muszę żywe za in te 
resow aniu się i życzliwość ze s tro n y  n a 
czelnika w ydziału osobowego p . Juliusza  
N arkow icza  niestrudzonego p ropagato 
ra  ognisk kolejowych. O bydw aj pano
w ie wychodzili ze słusznych względów i- 
deowych, uznając konieczność i donios
łość takiego objazdu.

— Jak ie  m ianow icie czynniki decy
d u ją  o doniosłości objazdu?

—Poż.a ogółno-kulturahiem i chodź o 
ezynm k narodo’wy i państwowy. Krosy
W schodnie pozostają pod silnym  wpły- *y .‘ przestrzeń prze-byta -  1191 kilome

~  Przcełews^ystkieni ważną jest rzeczą czenie ż ś ferć prawdziwą sa bal. 
ustalenie oddychania i obiegu Krwi w ciele .„„„a
martwego człowieka, który nie umarł jeszcze

— Oczywiście... Zaraz panu wszystko zupełnie, Aparal mój służy właśn.e do tego 
wytłumaczę... celu. Ruszczony ra i w ruch, działa autonia-

I dr. Eisenmenger udzielił szczegółowego tycznie i łekai z musi tylko obserwować wy-
wywiadu wiedeńskiemu dziennikarzowi.

Oświadczył on, że wskrzeszać umarłych 
nie potrafi.

Istnieją jednak wypadki fikcyjnej śmier
ci, wypadki, które Niemcy okreśhją jako 
„Scheintod". Dla otoczenia, nieorjentującego 
się w sprawach medycyny, człowiek nie ży-

korzystał ze
nikii tego działania.

— Czy często pan doktór 
swego aparatu?

— Bardzo często...
— I zawsze z pomyślnym rezultatem?..
— Prawie zawsze.... Są oczywiście wy

jątkowe wypadki, człowiek nietylko przestał

dzo częste. W oarlamencie francuskim zwró 
cono niedawno uwagę na to, że bardzo czę
sto grzebie się ludzi, którzy czynią wrażenie 
nieżywych, ale nie umarli. Odnosi się to 
szczególnie do prowincji, gdzie nawet leka
rze przyznają wypadki śmierci fikcyjnej za 
zgon prawdziwy. Rząd wyłonił specjainą ko 
misję do zbadania tych faktów z profesorem 
Baltazarem na czele...

— No i cóż?..
— Komisja stwierdziła, ze wypadki takie 

rzeczywiście się zdarzają i zaproponowałalUWL, UJ 1-luą irtgiameę me zcuy my „ łririerhne W-7 ipHnOf 7P«ni nr70«;t5lłn hiń ępr ‘z w ij '.uoia.j^ i tapiupuuuwum
się uczyć, żeby tylko zaznaczyć naszą obec- je już wtedy, gdy śmierć niezupełnie jeszcze "  j komórki »tfóz owe również wstrzymały wydanie specjalnych instrukcyj dle lekarzy,
ność, ale żeby walczyć z równymi i ewentuel 
nie zwyciężyć. Karol.

nim zawładnęła, gdy organizm spełnia je
szcze swe funkcje.

Pominąwszy wypadki śmierci gwałtownej

swe funkcie W tych wypadkach nic niż nie * myś: któfych mo *na Ryłoby «stalłć bez i At u - • • f i  • wątpliwości, czy pacjent żyje jeszcze, czy U:/pomaga. Lecz w wypadkach śmierci tikcyj* * • ’ j j js j j
nej, można jeszcze uratować człowieka przy

^atmiiisest ostrubramski
NOWE ODKRYCIA NA MURACH BRAMY

pomocy mego aparatu.
— Czy wypadek, o którym pisze gazeta 

paryska, odpowiada prawdzie?...

umarł naprawdę.
— Czy tak trudno ustalić?
— Nieraz bardzo trudno, Właściwie me

dycyna do dnia dzisiejszego, nie mogła je-

wy lotem  bram y malowane bon je, z p ra 
wej zaś strony w ylotu odsłonięto go
tyckie okienko. N iew ątpliw ie było  -ono 
k iedyś przeznaczone dla o trażn ika, któ- 
go izba w rem w łaśnie m iejscu  znajdo
wała się. Pow yżej wreszcie, z obydwu 
boków ow ej wnęki, gdzie m ieści się o- 
becnie orzeł, na tra fiono  n a  resztki dwóch 

i rem ontow ać tynk .. A le ty n k i i okien ostrełukow ych, k tó re  jak  trzeba

K siądz kanonik  Zaw adzki, proboszcz 
ostrobram ski, z niezwykłą gorliw ością 
aąży  do przyw rócenia kościotowi daw 
nej w span ia łośc i W nętrze kościoła już 
zostało odrem ontowane, Więc ksiądz ka
nonik p rzystąp ’! z kolei do odnowienia 
sam e j kap licy  i B ram y z zewnątrz.

U staw iono rusztow ania, zaczęto od
bijać
m ury wileńskie są palim psestam  , jak  
to  p.ęknie powiedział kiedyś Ferdynand  
Ruszczye.

—  Cóż daio się n-a m urach bram y o d 
czytać?

P o  inform acje m u.,tm y zwrócić się 
do p. konserw atora  Sr. Lorentza.

Oto tym czasem  jego w yjaśnienie, za 
k ilka dni bowiem umieścimy obszerniej
sze sprawozdanie i odpow lednie fonogra
fie.

—  Na ścian ie zew nętrznej O strej 
B ram y — mówi dr. Lorentz — od s tro 
ny uil. B azyljańskiej. przy rem oncie ty n 
ków natrafiono pod w ielu  w ars.w am i

— Tak... Człowiek, laórego przejechało szcze stwierdzić niewątpliwej oznaki, z kt i 
auto, wyglądał jak trup. Nawet sanitariusze, reł wynikałoby, że pacjent ni. żyje. Pewien 
znający się trochę na tych sprawach, uwa- Francuz jeszcze przed 50 laty wyznaczył pre 
żab go za nieżywego. Gdybym j przybył 0 "'ić w wysokości 25.000 fr; oków za ostaje 
kilka minut później, człowiek ten nie żyłby n‘e niewątpliwej uzuak śmierci, lecz pienią- 
już iiapi awdę. Na szczęście przybyłem w kił dz£ D D-j? óoi rhczas niepodjęte w sekcji 
ka minut po wypadku, natychmiast puściłem medycznej paryskiej Akademji Naukowej, 
w ruch mój „biomotor", dzięki czemu przy- ----------

w en tea tn r ukraińsk iego  T rupy  uk ra iń  
Ski'e objeżdżają nasze m iasteczka, i wi
dzimy oto, jak  w ielką je s t potrzeba te
a tru  : zdarza się, że w jak ie jś  g łuchej m.ie 
ścin ie  zespół uk ra iń sk i g ry w a  m iesiąca
mi. A tea tr  naddnieprzański Rudenki 
obchodził w łaśnie dziesięciolecie swej 
pracy  a rty siycznej na kre.-ach Dziesięć 
la t te a tru  ukraińskiego na naszych k re
sach  —  to  coś znaczy. Trzaba tem u 
wpływowi pr/jeciwdzińłać. Można to  u- 
skuloczn.ać tylko takiem i sam em i środ
kam i: ediiemu tea trow i przeciw staw ić 
drugi, lepszy.

—  T ea tr u k ra iń sk i ma w swoim re 
pertuarze sztuki, k tó re  pociągają ma>ę. 
Różne B ryćk i i w ieczom .ce, śpiewy, ba
ła ła jk i i tańce — to działa na tłum .

— Isto tn ie . J  d la tego  też trzeba ob
jeżdżać k resy  z " fp e r  uarem  popu lar
nym, w pewnym sen-ie kolorow ym , nie 
oczywiście na. w ysokim  poziomi^ a r ty s 
tycznym . N asz zespół Teatrtu Kolejowe
go przygotow ał dw ie s z tu k i- A zję  
Tuhajbejow tcza  i f red ro o sk je  D ożyw o
cie. Jak  przekonałem ' sie. bai wity i kon
tuszowy A zja  znakomicie spełnił rwo ją  
rolę

— Jak  przedstaw iała  się s tro n a  a r-  
tysiyczua i techniczna tycn w idow isk?

—  Przygotow yw aliśm y się s ta rann ie  
i dtugo, aby osiągnąć m aksim um  efektu.

Do zagrania ról głównych zaj>’'0siliśm v

w;-nosu

KAJAKOWCY WILEŃSCY NA 8AŁT>KU

wnosić — zostały namurov\ ane wów
czas, gdy w ykonywano wnękę.

— Trzy odkrycia  naraz. Jak ież  w o
bec nich stanow isko zajm ie urząd kon
serw &torski?

—• Jeśli chodzi o DoLchramje —w y
ja śn ia  p. konserw ator —  odtworzenie 
jej w całości nie je s t możliwe, albowiem 
odkry te  ś ia d j są  bardzo nikłe i znisz
czone Niespusób rekonstruow ać jej. 
Więc resztki, k tóre  pozosrtaity, podległy 
tylko inw entaryzacji prze? odfotografo 
w anie ich, op isan ie  i w ykonanie b a rw 
nej kopji w zm niejszonej skali. N a:o- 
m iast okienko gotyckie s trażn ik a  i frag

późniejszych przema.iowa.ri na ś.ady men ty okien przy  wnęce, zgodnie z po- 
p ie ru o tn e j polichrom ji O strej B ram v. stn la tam i konserw acji zabytków  bęaa

ponad sam ym  uwidocznione jak o  św iadectw a pierwot;
■ negc w yg.ądu i starożytności Bram y.

I

O dkryto m alow anie
U U J H J B H
Zd'o|owisko 
. dla DZIECI

i
SOLUMKI JOD & BR ' -  OWE, BORO
WINA, INHALACJE, HYDROPATJA.

C ; n y  b a r d z c  u n t i » r k o w * n r .  
W s z e l k l c n  i n f o r m a c i j  udzi e l a  

K O M I S U  Z D R O J O W A  w R A B C E

Tyle w  danej chwili, zanim nie zo- 
s ian ą  w ykonane w szystk ie  potrzebne 
zdjęcia i rysunki, zanim nie zostanie za
kończone odsłanianie t. zw. g łow y Z y g 
munta, nad  czem pracuje p. Goaziszew- 
ski. U skuteczni się to v, szysTko w ciągu 
bieżącego tygodnia, i wówczas otrzym a
ją  czytelnicy u yczerpujące inform acje,

sk i.

W dniu w czorajszym  w yru
szyło z p rzy s tan i szkolnej w 

Warszaw Fe 10 kaiaków . które 
były tu  z W ilna w drodze 

do B ałtyku. K a jan i w ileńskie 
odwiedzą Tczew, G dynię, Hel 

i Puck. W ycieczka ta  pozosta
je  pod kierow nictw em  dyrek 
to ra  państw , sem inarjum  n au 
czycielskiego w W ilnie im. To 
ma iza Z ana Celem te j w y
cieczki jesi zam anifeston an ;e 
węzłów, łączących młodzież szk. 
w ileńską z polskiem  morzem, 

N a zdjęciu w idzim y jeden z ka 
jaków w ileńskich, opuszczający 
p rzystań  w W arszawie.

T łrrm ,V T T T rvT m jm
JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUd O- 
WAĆ BAW EŁNĘ —  KUDUJMY Sa MO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO  

LNU.

Na rubieży dwu kultur
m W kraczam y .na jak ieś  przj kre, bo 

dobron olnie w ybrane, choć łatw e dc u- 
n ikniecia bezdroża.

Znajom ość h is to r ji  w naszem  społe
czeństw ie je s t n u  przyzw oicie słaba.

nie m ożna nie stw ierdzić ze to, cc je 
szcze je st do zrobienia, s to k ro tn ie  p rze
wyższa to , co zasta ło  dotychczas zro
bi one'

lenki i obecnie n osi nazw ę Zarzecza i 
Popov, szezyzny.

M ieszkając razem  i w. zgodzie, U k
ra iń cy  nadali unrastu czysto uikirriński

w I nie mówmy, myśląc o naukow em  
zorganizow aniu badań dziejów  kultiury,

Z posrod wielu zmian, jakie przy
niosły ze sobą t. zw. powojenne czasy, 
jedna, szczególnie znam ienna, dotyczy
naszeigo jtosunku do przeszłości. _ ______  ______ _____ _

P rzed  wojną — histoo-ja  d la  Polaków -na irzyści ze szker ś r  oti.ci n yn^szą n aą z1A-yCz;ij ne odkrycia., dotyczące prze-

W rżm y choc:ażby s>ame MriLno, k tó re  
przecież posiada Olbrzymią lite ra tu rę  na 
tem a t sw ych dziejów. Nbe dość, że każ
dy w nikliw y badacz wciąż możn robić

h isto ryk  nazyv 'a  W ilno ,,rusk.em ‘ m ia 
stem .

Ludność u k ra iń sk a  od najdaw nie j
szych cza.->ów m ia ła  w łasną cerkiew św.

była ew angeiją i żyw otam i św ię ty ch : do w iadomość całkiem  niedostateczne, bo a3jiłśc raiag:ta (.Kłos, Lirnano r ski. Mo- ^ ik ó ła ja , abudowaną, ja k  głosi legenda 
—  i—  przedew szystkiem  nieuporządkow ane. - • -■ • ? • . -te niaHirmi.m,wojnit- ty lko oraedm iotem  nauczali a,

W sz to le  trzeba  się uczyć h isto rji, 
aby  otrzym ać m a tu rę ; na uniw ersytecie 
trzeba »tuidjow(ać h isto rje  aby o trzy 
mać dyplom i móc uczyć h is io rji mło
dzież szkolną...

Ci, co rzdają sobie spraw ę z olbrzy
miego wychowawczego i kształcącego 
m aczania nauk i h isrorj: o raz  w idzą o- 
grom  pracy, eżący odłogiem  przed ba
daczami, — histo rycy  —  jeżeli sa p ro - 
fesi ram : un iw ersy tetu , tw órcze p raco
wać praw ie nie mog, gdyż są przecią
żeni pracą pedagogiczną — 
chodzą luzem .tem 'bardziej

H isterycy, na wet w ykształcem , 'bardzo
relon ski, x. SledWewIsuti 'i ,w. in .), is t
n ie je  przecież wielojęzyczna li te ra tu ra  w

cźęsto lekceważą h is tc .jo zo fję . We wszy ^  ctJk-iem ujm upica zs
srkich dziędzii .ich .aszega życia kultu- lhar^ te r  dktejftw milasta,
ralnego, politycznego, społecznego, 
ekonomicznego daje się  we znakii okrop
ny brak h istorycyrm u

L itw ini, ja k  dwa a dw a —  cztery  — 
dowodzą, że wszystko, czom żyje i oó-

Ale, jeżeli narzekan ia  na ten  tem at dycha Wilno, zawdzięcza o t. o  . ku ltu rze  . . . . .  , ■ _  .
wogóle są uzas<dnione, to. .przyglądając H a s k i e j .  Żydzi nazjŻteąją W ilno drugą ^  J hl .
się naszym, w ileńskim  stosunkom , już Jerozolim a. W  iiib ljo tekach  w ileńskich ‘
nie narzekać, lecz dopraw dy aż .rozpa
czać można

Na ziem iach, będących terenem  od- 
żel;. zas w iecznej w alki dwń k u ltu r, jakże m a 

nie m ogą la  panu je  znajom ość dziejów kultury

jeszcze nie zbutw iały  .rosyjskie „/nauko
we" książki, w ykazujące „odwiecznie 
ro sy jsk ą 1* przeszłość- m iastu . W  M ińsku 
docent bolszewickiego u n iw ersy te tu

W ykazujem y dzTwną obojętność 
stosunku do naszej przeszłości.

D r S. W ysłouch ciekawą swą pracę — o ciężkich czasach, o braku  środków  
p  .t. „Ziem ia uszm iuńska na rub ieży  o kryzysie! Przecie takie nadania,^ to  

ch a rak te r, tak , że w w .'X IV  niem iecki <*wV ik.ultur" rozpoczyna tak iem  słowa- nie je s t luksus, be je s t  jeden  zo środ-
mi Stanisława, Biaozow^slkiego ków zwmlczania kryąjnju .... Wszy* :ko co

— „W rogiem najgroźniejszym  je s t daje siłę je s t w rogiem  .kryzysu 
dziś życie bez historycznego planu, m ięk Rzecz jasn a , :ż .rudno w obecnej 
ki i Itezkostny s.ubjóktywizm. B rak kul- chw ili m yśleć poważnie c stw órz m iu na^ 
tu ra ln e j h istorycznej woli, b rak  m ęsi- naszym  T’ni w ersytecie k a ted ry  histon j i  
■wa, odległych historycznych perspek- kuluury., ale jak ąś  skrom na pracownię 
tyiw — oto cechy, rzucające się  w oczy k tó raby  juz 'samem swojem istnienie. 
nofwOczesnaJ eui-ojj-. j&kiej psycliice, kul- zachęcała do pracy’ i pracy te j byoabyj 
tu ia lń e j. Tym  kanałem  ucieka n a jsrzla- norm alnym  ośrodkiem , bitw oby bv 
chetniejs-za, krew m yśli naszej. zorganizować czy przy  Śniwersytecie

K u ltu ra  azisiejlszą —  to  w iznacznej czy też przy  Instytucie. b a c „ ń  Europy 
milerze system  złudzeń i iluzyj, p rzęsła- W schodniej.
m ających  te n  isto tn y  s ta n  rzeczy: — T a czy inna jednostka  m ia iab y  sta 
to  system  ucieczek przed h is to rją " . uąć do pracy, takie lub .nu 0 zostatyby

Słowa te, wypow iedziane przed dwu- zakreślom g ran ice  te j pracy, —  m niej- 
dzicdzinis dziestu  przeszło la ty , jak  dziw ną ak tu a l-  scza, ale zorganizow aną pracę nad

i

naszyn ab jazdom i udzielił daloko idą- śc ią . M usim y b y ć 'w s a d z ie  punktualn i,
m usim y dać najw yższą możliwą liczbę 
przedstaw ień. Objechaliśm y poieskie, no 
wogródzkie. b iałostockie i wileńskie, 
goszcząc kolejno w następujących m iej
scowościach: Stołpco, H orodziej, B ara- 
nowicze Lnniniec, -Piiisk, K ooryń, B rześć 
Ozeremcha, Łapy, Sokółka, Woikowysk 
Lida, N ow ojelm a, Mołodeczno, W ilejka, 
Głębokie Postaw y i Nowoświeciany.

Dużo i wiele. Jak  się  to  i>rzedsta- 
-wia w- cyfrach, gwoli lepszego uzmysło
wienia sobie tego wyczyniu?

— °cdróży  22d n i; p rzedstaw ień  27] 
w tem  pięć pooołudniowek a la  młodziej

trów, a więc dzienny przejazd 
104 kilom etry  z ogonteem.

—-W ynik, iście rekoraow e, jeśli cho 
dz: o zespól. A ezy publiczność s ta ra b j 
się ao.-ównać ak to ron  .’

W łaśnie. I to godne jest pochwał) 
i uznania. Świadczy to dobitnie o te-mi 
że wszędzie na prow .ncji p rag n ą  te a tru !  
iNiech mówią znowu cyfry : te a tr  nasi
odwiedziło za biletam i p la tnem i 5485 
sób, bezpłatnie —  441 Dziennie wiec v.i 
częszczało 245 osob, co stanow i przeszłe! 
80 procent zapełnienia widown . A

—  To sukces napraw dę poważny, 
stosunek uczuciowy publiczności do te] 
a tru ?

— Wszędzie doznawaliśmy szczerych ' 
pow itań i owacyj, i wszędzie w yrażano 
żal, iż dóbre polskie w idow iska z-byt rzać 
ko się odbyw ają.

— Pom yślny wynik objazdi, i głód 
te a tru  na prow incji nasuw a panu dyrek
torowi zapewne n ie jak ie  refleksje?

— Oczywiście, ł  w azam  że koniecz
nośc ią  k u ltu ra ln o  -  p ań stw o w ą jest stw c 
rżen ie  s ta łe j  o rg a n iz a c ji ODjazdcwegc 
T eatru  Kolejowego. Postu latu  sw ojf sfoi 
mufow-ałbym w- ten soosób

1) N ależy powołać wojewódzk ko
m itet popierania tea tru  objazdowego 
podobne kom itety przy s ta r j  
to ze. względu na. zo rg an izo j 
czeństwa i odpowiedniej

2 ) nieodzowną rzeczą 
specjalnej koncesji.,. celeml 
p ła t podatkow ych i zezrl 
każdem  m ieście. Równie 
je s t zw olnienie od w-szelk 
komunalnych. W ypełnieni! 
postulatów  zapew niłoby te | 
ność i szybkość;

3) trzeba oprzeć funkcji 
a tru  objazdowego na jaknajf] 
rozum ieniu różnych władz 
A więc, uzyskać współprac? 
tw a nowogrodzkiego, poleski^ 
stockiego, aby rozszerzyć zal 
wów; porozumieć się z g a r  ni zol 
skowem: celem urządzania p i-z* 
dla żołnierzy, i z 'kuratorjum  
aby daw ać widowiska dla mło-ć ^  
koniec dia d o tarc ia  do ośrodków! 
żonych daleko od kolei, należy 
samochodów ciężarowych do przew il 
nia aekoracyj i utemsyiij scenicznych

— Plan pan? dy rek to ra  jest p rze jiz  
sty, konkretny  —  bardzo realny . .Miej
my nadzieję, że te czynniki, k tó re  pan 
Wspomniał, z a in te rsu ją  'się nim . sk i.

jeszcze za G i e d y m i n a *).

My s ię  uśm iecham y na tak ie  słowa, 
nas baw ią podobne dociekania, h is to ry 
czne, ale setk i tysięcy ludzi w ierzą — 
każdy n a  sw ój sposób — głoszonej „p ra 
wdzie".

B ałam utna l i te ra tu ra , „h isto ryczna"
nie  prze-

względem naukowym  ani
tłwórezości lite rack ie j i a rtystycznej. ność posiadąja. dziś, ja k  w ielkie obowiąz badańiem  d'zlejow naszej kultU ry na

intensyw nie pracow ać, gdyż w arunki 
m aterja lne  na, to  -m m e pozw alają.

W reszcie: m iłośnicy h is to rji, odczu
w ający potezebę stałego odśw ieżania się 
za pomoce obc„w an,a z przeszłością, ra z  
po raz s ta ją  bezradnie wóbec olbrzy
mich luk  w naszej lite ra tu rze  h is to ry 
cznej i z pew-nvm wrwrzutem spoglądają  
aa hisiorykow , k tó rzy  m aja  >e*.zcze ty - B aiorow ej — można 
łe  do zrob ien ia '.... dziec m Tjon pochiwał

rodzim ej!...
Zadaw alam y >.ę znajom ością faktów  

historycznych bez zastanow ienia się 
nad  ich zw  iązkiem  przyczynowym oraz 
genezą i sku tkam i tych faktów .

Pod adresem  naszych, w ileńskich h i
s toryków  — ta k  s ta rsz e j generacji, jak  
i m łodych wychowanków- 'Wszechnicy 

słuszn ie pow ie- 
ale jednocześnie

:|:) „Chrystianśkyj Kalendar na 1923 rik", 
Szczek0‘tich iu  ani sie za jąk rie , gd,. wy- Te kalendarze przeznaczone dla najszer- 
m ienia riień sk ie  zabytki „b ia ło rusk ie j" szych mas, są niezmiernie ciekawe. Pro- 
ajrehitektury — kościół św . Anny. i nu- sz? zajrzeć ^hociażby do tegorocznego Bia-
. „  ,, . TTT lorusikego Kalendarza. Jest tam na str. XXX..
lity  zamku aa goi ze Zam kowej.. Wr pew - .ikrotka‘ białorusk- chronologja“, zawierają-;
n e j za s  publikacji, w ydanej przed k ilku  ca 27 najznamienniejszych dat. Znajdujemy 
la ty  przez O. O. Bazyljanćw z Żółkwi, tam takie epokowe zdarzenia, które powinien 
m ożna czytać tak ie  stoWa.: pamięta^ każdy Białorusin w Polsce: r. 1643

— Powstanie na Białorusi (,!). r. 191Ś —- 
— ..Od niepam iętnych czasów U k ra - 25-111. Ogłoszenie niepudlegjości Białoruskiej

. T v I “",Tv ...........................  7 ' Ludowej Republiki — r. 1925 — Założer e
mcy zamieszkiw-ah najlepszą 1 najwięk- vl_R7t_jt r,} Ttenitów 1klasztoru O.Ó. Jezuitów wschodniego obrząd 
szą częsr W ilna. P rzestrzeń  n a  wschód ku w Albertynie pud Słonimem. 
od obecnej u licy  M ielikiej dc rzeczki Wi- Warto spamiętać te daty!...

k i n a k ład a ją  na nas, sto jących na m bte- 
ży dw u kultur!.....

N ajpiln iejszym , najgłów niejszym , n a 
szym obowiązkiem wobee całego n ar i- 
du je s t p raca nad odtw orzeniem  dzie
jó w  k u ltu ry  polskiej na  północno - 
wschtidnich ziem iach Rzeczypospolitej 

W p racy  te j  będzie chodziło n ietyl- 
ko- o wzbogacenie nauki, lecz przedew
szystkiem. o wzm ocnienie duchowe n a 
szej mnłdzieży o zatam ow anie tego ka
nału  k tórym , podług t r a f ry c h  słów p. 
Brzozowski ago, „ucieka na jszlacheim  j 
sza krew  naszej m yśli"...

ziem iach b. W ielkiego K sięstw a L itew 
skiego trzeba rozpocząć nile zw lekając!,

S taliśm y i s to im y na rubieży dw uj 
ku ltur.

M amy w yznaczoną sobie w yraźnie 0- 
krćślona m isje  dziejową...

Zrozumienie te j  m isji1 poznanie je j 
dziejów, zbadanie tw órczych sił chy "te 
obecniej i y śkazańie d r  >gi naprzód j 
oto zadania, sto jące przeć nam i...

Od nas, ty lko  od n a ,  sam ych zalet 
dobite i rzetelne w yw iązanie się  z ty c | 
z a d ań !

W  Ch-arkt.eir r.z I
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Święto 5-ja pułku Piechoty Legjoiiów
W ILNO. - - D oroczne św ięto  pułko 

we 5 p.p. Leg. poprzedzone zostało  
capstrzykiem  ork iestry , k tóra  w raz z 
oddziałem  przem aszerow ała  w niedzie- 
lew ieczorem  przez m iasto , g ra jąc  p ie
śni legjonow e.

W czorajsze  uroczystości rozpoczę-

Defiladę prow adził  dow ódca  5 pp. 
Leg. pułk. Połczyński.

O godzinie 12 miało miejsce w rę 
czenie sz tandaru  9 drużynie ha rce r
skiej, będącej pod opieką pułku. W rę 
czenia dokonał gen. Skwarczyńsk ' w 
obecności korpusu oficerskiego i od-

ąpor-ły się nabożeństw em  odpraw ionem  w działów w ojskow ych na boisku 
kościele garn izonow ym  w obecności towem 5 p.p. Leg. Bezpośrednio  po- 
generaiicji, przedstawicieli w ładz pań- tein udekorow ał odznakam i pułkowc- 
s tw ow ych, sam orządow ych  i korpusu mi oficerów i żołnierzy.

O godzinie 13 odbył się obiad żoł
nierski, zas wieczorem —  raut w ka
synie oficerskiein w koszarach  1 Bry
gady  Na święto  przybyło  dużo b. le-

oficerskiego.
Po odpiaw feniu  modłów oddziały 

pułku p rzem aszerow ały  na ulicy Mickie 
wicza, gdzie u wylotu ul. Tatarskiej
nastąp iło  przyjęcie defilady. Dokonał gjonistów, uczestników walk 5 pułku
tego gen Konarzewski, w asyście w o 
jew ody  Beczkowicza, prez. Maleszew-1- 
skiego, gen. Skw arczyńskiego i in
nych.

którzy w godzinach  w ieczornych zebra 
li się, aby pogw arzyć o w spólnie p rze
bytych dniach chw ały.

N I K A

br. m ed. M arjan S traw iń sk i
Filister Konwentu Polon a

Zmarł dn 3 lipca 1932 r. w wieku lat 08. N abożeństw o żałobne  
odbędzie się dn, 5 lipca o g e d '. 9 rano, W kościele św . Ducha, w y
prowadzenie zwłoK na cmentarz po Bernardyński o g .dz. 18.

O czcm  zawiadamiają
K n n w c n i  P o lo n ii?  i F ih s tr z y .  

■ B B B B B — B B B — M B 8BB11 il B83— M 3— — i— t S

Wiec posła Bronisława Węflziagolskkgii
W dniu  29. 6 . 1932 r. odbył się wiec darzy ro ln ików  z okolicznych wiosek, 

poselski B B, W R, v Turgielach. Wiec zagaj! pi-ezes m iejscow ego ko-
N a wiec przybyli w ioe-prezes Rady mato,tu gm  zinego BBW R p  Hołub Izy- 

Wojew. BBW R p. poseł B r o n i s ł a w  Wę- dor. Na przewoaniczącego powołano je- 
c/.iugolski i z, ram ien ia  S ek re tT rja tu  JchiOgłośiur p Aleksittka- m iejscow ego 
Pow iatow ego K ierow nik biuTa sek re ta r- działacza na niw ie społecznej i s-amorzą- 
ja tu  p. And-i-zej Ga i, da. ’ dowej. Po wy 1»ca ze prz«v odin.cząoego

Przed wiecem p. Gawaa odbył posie- zabrał gloo p. poseł WęozŁagowski i poru  
dzenie r. prezydjum  K om itetu  Gminnego szył ^sprawę Us.„ Sam, i oardze obszernie 
BBW R w T uig ielach  celem om ówienia omowil sy tu ac j ęgospodarozą P ań stw a  
sp raw  organizacyjnych BBW R na t e r t -  na tle .ws-zecłiświa‘.owego k ryzysu  gospe-
nie gm m y turgielskiej.

N a wiec przybyło około 150 gospo-

UNIW CRSYTEC k A
— Z Uniwersytetu. — W sobotę dnia 2 

lipca 1932 r. w Auli Kolumnowej Uniwersy
tetu odbyła się promocja na doktora św. teo
logii ks. Magistra Józefa Zdanowicza.

—  Prom ocje . W e środę, dnia 6 czer 
w ca o godzinie 1-ej po południu w
Kolumnowej Uniwersytetu  odbędą  się Jutro i codziennie „Chata za wsią”,
promocje na dyplomów anych a r ty s tów - — „Florette i Patapon" premiera w ogro
malarzu, abso lw en tów  W ydziału  Sztuk dzk‘ Bernardyńskim. Na początku przys lego 
d :„i„  Nu it c 3 ■ , , tygodnia premiera uroczej tarsvł lęknych U.S.B. p. G rac jana  Achrem-

stawienie muzyczne j,Chata za wsią”, które 
dzięki czarującej muzyce Noskowskiego, tań
com układu Z. Karpińskiego, wyborne; or
kiestrze pod kier. R Hermana — codziennie 
gromadzi tłumy widzów. We wtorek mogą 
oglądać „Chatę za w sią1 ci, którzy nie wy- 

^J1' korzystali biletów swoich w niedzielę

PRZEŁADOW ANE SĄ O W O C A M I Z A  
BEZCEN. PAMIĘTAJ O  ZAPASIE N A  
CIĘŻK Ą  ZIM Ę -  JU Ż CZAS S M A ŻY Ć .

J U t l A I C A
Opm ja publiczna dostatecznie  jes t  ku 1925 uw idocznione są sumy z \vy- 

p rzekonana, o tern, że zły stan sainorzą konania  budżetów  na szkolnictwo pu- 
du m.ejskiego, zwłaszcza  w m iastach bliczne, pow szechne i p ryw atne  żydów  
większych, jest  sp ow odow any  przez skie. Dla przykładu rok 1927 —  28: 
politykomanję. Przedłużony ponad  g ra -  w y da tkow ano  —  na szkolnictwo publi- 
nicę wieku ustaw ow ego , żywot rad czne 321.740 zł., prywatne: żydowskie

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologie» 
nego w W ilnie 

Z dnia 4 lipca 1932 roku
Ciśnienie średnie: 764.
Temperatura średnia: 24.
Temperatura najwyższa: +27. 
Tempeartura najniższa: +10.
Opad: —
Wiatr: wschodni.
Tendencja: wzrost.
Uwkagi: pogodnie.

—  Min. Boerner
URZĘDOW A 
w  W ilnie. —

P
•‘.chremowicza, p. Zofji W endorff-Se- 
raiinowieżowej i p .Eugenji Skw arczew  
skiej. W stęp  wolny.

R Ó Ż N E
— Wystawa Moniuszkowska przedłużona.

Wobec lego, iż w -ostatniej chwili przed po
stanowione™ zamknięciem Wystawy Moni; ;.z 
kow sklej w ogrodzie Bernardyńskim, wpłynął 
szereg spóźnionych zgłoszeń od organizacyj 
społeczno-kulturalnych i zapowiedzianych w> 
ciec/ek, Komitet Obchodu nie zamkną! wczo
raj Moniuszkowskiej Wystawy, a przedłuży! 
ją jeszcze na dni kilka. Wilnianie, którzy nie 
zwiedzili niezwykle interesując j wystawy 
licznych pamiątek, związanie). z życiem i 
twórczością naszego wielkiego pieśniarza, 
mają jeszcze możność zapoznać się z menu, 
codziennie od godz. 1 i do 8-mej wieczór.

Przemyt w czaru cu. — W ub. nt.e-
siacn K.O.P. skonfiskował przemyt wartość 

Wilmu minister Poczt i Telegrafów  inż. przeszło 34,350 zł., aresztu.ąć 29' przemytm- 
Boerner dokonał inspekcji p rac  Dyrck- ków. Najwięcej przemytu skonfiskowano na 
cji wileńskiej oraz p rzeprow adził  lus tra  POłPAnicej litewskiem, gdzie odenrano 230 
*  » » c z .o „ e:;c W ilno

W O JSK O W A  —  25 kl^« sum. Rybak AAidial śla~
— Pobói szeregowych z cenzusem. — \\ ziew icz n iedaleko A iikolajew szczyzny 

roku bież. poborowi z cenzusem zaliczeni do w yłow ił z N iem na w ielkich rozm iarów
łącz- sum a wagi przeszło 25 klg. Po w yciąg

farsy „Fiorette i 
itapon' w reżyserji Edwarda Glińska go.

PAN — Wyrok morza.
HELJOS Spóźniony romans. •
LASYNO — Zabujstwo w hotelu.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— 12-LETM  ZŁODZIEJ. —  Ma

łoletniemu synow i Józefy Kołosowskiej 
(Choeim aka 4 ) w  czasie gdy ten prze
chodził ulicą Kai w ary >’ską jakiś chło
piec lat cowajwyżej 12 skradł !20  z ło 
tych. P ieniądze te miały być oddam  
jako należność w skleole.

—  Furmanka w padła do Wilii, —  
W czoraj rano tuż przy moście Zielo
nym w ystraszy ł się sam ochodu kon, ua 
leżący do Ludwika W ołejki (W iłko- 
m ierska 109).

W ystraszone  zwierzę poczęło po
nosić w stronę  brzegów Wilji i w  p e w 
nym momencie woźnica w raz  z wozem

dnrezego P. P„sel W edz.agolski zaikoń- 
czył -swoje preanówienie mkrzy triem: 
Pierw szy M arszałek Fol.ski Józe* P iłsud 
siki niech żyje!

P o  prem ó" ienm p. posła  W ę-aziago) 
akiego cały szereg osób zw racało się  z 
zapy tan iam i w -różnych .sprawach, na 
k tó re  p. poseł daw ał iwyc&ea- pująoe -wyja
śn ien ia  i1 odpowiedzi. P rzed zaKończe- 
:n i ern wiecuprzewodnicząlcy oświadczył 
że wpłynęła do m ego z pośród ze-branycf 
rezolucja z prośba o poddamie ją  jx>a 
głosowanie. W- w yniku głosow ania -ze
brami jednogłośnie uchw alili rezolucję 
treści następu jącej

Zebrami na wiecu poselskim p. posia 
W ędziagolskiego w  dn iu  29 czerwca 
193? r.v 7 'urgiclach ucnw alają w yra
zić uznanie i  solidaryzow anie się z po
czynaniam i Rzjioa.

Zebrani dom agają  się by posłowie** 
HBWR imterwenjioiwal' u m iarodajnych 
czynników, ażeby przymocowano ceny 
produktów  przem ysłowych do cen p ro 
duktów rornych 5 żeby wełne zagran icz
na zastąpione lnem i  wełna k rajow ą.

Jednocześnie w yrażają  uznanie i po
dziękow ano  Pousłom i Sekatorom  BBWR 
za ich pracę d la  dobra Państw a.

C
JESZCZE ROZPRAWA O SZPIEGOSTWO

Po świeżym jeszcze w pamięci procesie

każdym  szl<ół podchorążych artylerji, kawaierji, 
i ■ ności, sanitarnych i saperów, będą wci

miejskich u jaw nia  coraz to nowe sym p 198.736 zl. i t.d. S tosunek w 
tomy rozkładu, dosta rcza jąc  w ten spo  razie w yda tków  jes t  większy , od sto

e argum enty  za koniecznością sunku liczbowego dzieci. To są w szyst wo|an7 będą * do "^zkói "podchorąży ci dopiero w a  ̂ s Kb nie pozw ala jąc  umieścić się w
balji.

cieleni n ięCju na p rzeg sum ustaw icznie  w yry  
w połowie .uerpnia. Poborowi piechoty po- °  J J

13 mies. Ci, którzy nie posia
nie w pod

lecz jako zwykli żołnierze w

w prow adzen ia  now ej ustaw y  ko św iadczenia , k tórych p o d staw ą p ia  w połowie września. Służba w piechocie po-
ow ej. w ną d la  szkół p ryw atnych  żydow skich  trwa łSL miesięcy, w innych rodzajach bro

litejskie w sw y m  s ta rc z y m  je s t  ty lko  u c h w a ła  Rady M iejskie j.  P o -  ~  J 3 mie®: S 1’ k,tdrzy/■ + u i i i • • i , . ,, , - , daią pełną maturę, od rędą stuzbę
się m e ty lk o  loka lnem i g :el za te m  m ó g łb y m  w yliczyć c a ły  sz e re g  cho%żewce, i » -  1
tycznem i, ale i kuźnią innych św iadczeń , s tw ierdzających  do - pułkach.

ek tyw  personalnych  p rze - w odnie fakt, że w szystko  to, co było MIEJSKA
‘ziałaczom  sam orządow ym , daw ane dziatw ie szkół pow szechnych  . . . . .  . . ,

lv ■ • . . , , . / , . — Miejska pralnia mechaniczna. — Przy
Ali i s to ją  na stanow isku  p o - w stosunku  proporcjonalnym  było u- zakLtdzK dezynfekcyjne™ (u* Łukfcfca) pod
czyszczenia atm osfery  joracy w dzielane dzieciom  szkol żytioy/skich, a wstała pralnia mechaniczna, której zadaniem 

.m orządow em . w ięc: dzieci szkół żydow skich korzy- bedzie obsługiwanie wszystkich szpitali r-jtej-
gi, zw łaszcza złe, są uporczyw e, sia ły  z film ów  naukow ych, z kredytów  sl<ich.
p ośw ięca ją  dużo energji i s p n -  na sp o rty  zim ow e otrzym yw ały  lipo- . . Yt vplata poborow. Zalegle należno- 

. 0 ,  w „io , t r w * .  bo p r z y u c z a -  „„„k i „ a  P u .y .n , d o ży ,, i b y ł y  w lifz 
je  to u ruga  natu ra . bie 1656-ro dzieci na 4,113 uczęszcza- _  Higjena w szkołach. — Obecny stan
W ileńska R ada M iejska na  sw em  jących do szkół. Nfe m ów iąc już "6 ko- sanitarny w szkołach powszechnych jeśii 

posiedzeniu  w dn. 23 czerw ca przeżyj-, łom ach letnich. Na moj w niosek, sekcja  chodzi o uczęeszczające tam dzieci, pozosta
w ała  em ocje takiej gry . G rał p rzed s ta - jrom ocy K om itetu dla sjiraw

— MECZ SZACHOWY WILNO — 
jJD A . W lu tym  br. odoyi s ię  mecz sza
chowy m iędzy m iastam i W ilno— Lida z 
w ynikiem  7:1 na korzyść W ilna. D nia 9 
lipca be. wyjeżdża do L idy rep rezen ta-

i koniem spad ł z dość w ysoikego  nasy  . "  £yi014'-szcze w pamięci procesie
, b doia^nym o szpiegostwo przeciwko Ignackie

pil dc lzeki. ntu i Boczkarowowi, w dniu wczoraiszym na
M om entalnie zo rgan izow ano  pom oc lawie oskarżonych w Sądzie Okręgów , m za- 

dzięki czemu po rw anego  już p izez  siadło ponownie aż sześciu szpiegów, dzia 
p rad  W olejkę zdołano u ra tow ać. D o- '^ c y c h  również na rzecz Kosji suwitekie..
'  •, • , i • u u • • 1 Vm razem rozprawa odbyła się w tn  „
znai on jed n ak  Dowaznyeh obrażeń  cm bie zwykłym, a to ze względu na to, że wszy
ła i został u lokow any w  szp ita lu  ży- seyoskarżeni zostali aresztowani jeszcze 
dow skim . Prztd wprowadzeniem w życie ostatniego de

— Siedetr rai. na głowie kobiety — W ' Par)a Prezydenta o sądach d raźnych,
szpitalu żydowskim ulokowano M. Tyszków a âw*e oskarżonych zasiadają: Arkadjur^z
nę rPonarska 11) pobitą ciężko przez sąsiad Jauuszonek, Jakób Łnpacki t/ik to1- Rudak, 
gę Aleksander Hrydziuszk-o, Aleksy Szawlugo i

Tyszkówna otrzymała 7 ran ciętych w glo Mikolai Żyngiel, wszyscy mieszkańcy woje- 
wę. Zajście wynikło na tle osobistem. Tysz- w 31 *twa wileuskiego.
kówna miaia jakoby bałamucić męża sąsiad- Uharakterystycznem jest, że podczas

cja AYilna sk ła d a ją ca  s ię  z tu iw y b itn ie j  ki. sprawdzania j^ersonąlji w szyscy oskarżeni za
szych- szachistów W jtem kiego  Tow Sza -  UTONIĘCIE. -  Za ubiegłe dwa dni ” P SWą r!arodowt>'i "

w M M  5 c * .  T  *  " t * "  T b t a l t
g ran ia  meczu rewanżowego w duiti 9 i w  je7jOIZe w pobliżu wsi Utkan gm dzie- Jaiv zwfku:w tak.ch wypadkach odbyło się 
10 bm.. tj. w sobotę i niedzielę P r  zew i- wianiskiej utoiiąl 30-letni Michał Dudojc, w -? drzwiach zamkr iętych, Sąd udał się na 
duje 
Lida

się bardzo powiużns walka, gdyż Wilence w pobliżu wsi Kowalenki gm. szum- r 'd, Doczem wyniósł wyiOk, nocą które 
t a r  w yraźnie pokonana w  WMnie, skiei uton^ł 20-letni Feliks Pastel ze wsi Po- S'* winę_ oskarżonych w stosunku Jo Janu-

bezrobo  wia dużo d0 zyczeniaW związku z tem m.cjska komisja sam-
iciel Bijfldit d i. R ates, k iory  d la  tęm  cia udzielała szkołom  żydow skim  p o - tarnazajmie się tą sprawą i obmyśli środki 

3Szego sukcesu m ianow ał się bye mocy w artykułach  żyw nościow ych ktróe pozwoliłyby podnieść higjenę wśn-d
ą interesów całej ludności ży- tak, jak  to było czynione dla szkół po- dzieci, 
jm ias ta  W iina, do czego no ta  w szechnych publicznych. T ak  w yg lada  — Kolonje letnie. — W

w cytrach  g n ę b ie n ie  ' z k o l u c t u a  ! y -  zorgan,zowane przezyiiiłu nie posiada . Ale kto się 
giełdzie o up raw nien ia?  Pan 

?aies zrobił w szystko  dla osią- 
pożądanego  efektu. Poświęcił 

p raw dę  W  trakcie dyskusji nad 
i tn ie jskiun po przez W ydział Kui 

i Ośw iaty  i h igjenę szkolną, któ- 
do tego wydziału należy, przemycił 

rzut, sk ierow any do mnie, gnębienie 
kolnictwa żydowskiego.

dniu 15 b.m. na 
magistrat kolonje let-

„ tubczajp gm. Szumskiej, około m. llja utona« szon ‘a Łopackiego, Hrtdziu .z :a i ŻyngieTi
m ew ątp .iw ie będ, io się s ta ra ta  n r swo- r7ece 2i "etr Grzegoz, rersn który cier- uznal za udowoamoną i biorąc pod uwagę 
im  teren ie  osiągnąć w ynik bardziej ho- pia; nP epilep.:ję i w rasie araku wpad! do 1’ewne okoliczności łagodzące skazał każde 
nor.owy. D la o rjen tac ji dodać należy że wody, gdzie znalazł śmierć. W Dzwinie w K° L n'cil na 1 rok ■ -z’en’a z?nneniające- 
w L idzie je s t k ilku  doorych szachistów , pobliże Ozisny utonął 29-letni mieszkaniec f  p“prawy z zaliCzen'em aresztu po-
v- , ,  . .  „  ... a  p o - ‘
g- omca m rza  Św iata AL<-ehina z se- chru»ciak z zaścianku Adainowicze. W Wilji 
ansa  g ry  jednoczesnej w W arszaw ie w niedaleko Niemenczyna utonął 32-letni Bok

Rudaka zas i Szawiugę z powodu braku 
konkretnych dowodów przestępstwa Sąd po
stanowi! uniewinnić. p. w.

1929 r

TEATR 1 MUZYKA
w d n n  sam orząd  m icjsk, ..i. dz.eci Kwahf.kacj. k  Mdydatow na kolo- _  t;0d kanapy do fotela” w Lutni. Dziś,
w , l l ’a - . ,7 n'e d°k° nuią lekarze miejscy w dnu, 8 h.m. • ^ t” fok Jz 8 mjn pQ raz

A teraz co do mmc Za cały czas na pffdworku magistratu. |r |gj skonat ; bZampa ^ a  komedia frsn-
niojej działalności poza Wilitłem i w . — Podatki od kinematografów. — YGu- cuskich pisarzy Coolus‘a i Rivoire'a p.t. „Od 
Wilnie, nikt nic udowodni mi jakicn- ściciele km zrzeszeni w swej organizacji kanapy... do fotela”, która wywoła na wido- 
L-nkrioL- „ en,r,Vh I n . A c . ń  „ zvvroal1 do odnośnych władz ctntfalnycc Wni salwy zdrowego śmiechu, oraz nastrój
k u iu i tk  v, ro&nli  zam iaiou lliD akto%\ z pr0sbą o rozpatrzenie i unormowanie podat ^pien humoru i wesołości. Doskonała ta ko

ślaw Krawczyk i w pobliżu m. Kamień 32-let 
nia Wiktorja Karniewicz.

— Skradziono aparat fotograficzny. W
amu 2 bm. z niezamkniętego mieszkania przy 
ul. Piwnej 9 został skradziony aparat foto
graficzny na szkodę Zawadzkie, Julji. War
tość skradzionego aparatu oblicza się na zło
tych 300.

— Zatruł się denaturatem. — Przy i ie- 
znanych bliżej okolicznościach zatnil się de-zam iarow lub ak tów   ___      ^ .....  i

w stosunku do szkoln ictw a żydów - kiTkomunalnego od kinoteatrów. natlnatein handlarz Z. Koldopsk, (Niemiecka
skiego. W  zakresie hlgjeny szkolnej Właścicielom kin chodńj b> podatek tc.n n,e Lieszyć się będzie w Wilnie'takiem sa- nr- 1 d - Udz.eliło mu pomocy Pogotowie

nie był pobierany od wpływów brutto, mem nowodzemem. iak w Warszawie i za- Ratunkowe.
W I L N O  T R O K I

D ygresja  trzymałem sie ścisłego paralelizmu w me b; ł PohieranV od wpływów brutto, mem powodzeniem, jak w Warszawie i za- Ratunkowe, 
ta rdzo  odległa, ale ze s tanow iska  tak ty  stosunku do jednego  i d rugiego szkol- lecz ° t  fa.ktycz7 ch zysk,n.v- J  . . zabawa niezrównana Jutro w środę
:znego całej działalności p ana  rodnego , ct a jeże li w zakresie h^ jeny- szk .i ~  TanK kucRfl'e miejskie' ~  M,m° c,ę'?* 6 b m' l dn-1 nast?Pnydl ° *odz- 8’ 15 ”0d -  OFIARY KĄPIELI. -  W majątku Po. . . kiej sytuacji miasto czyni starania, ny me napy... do fotela

K alesa bardzo konsekw entna. Chodziło nej broniłem się od niekompetentnej m- zmniejszać ilości wydawanych obiadóv' w — Muzyczne przedstawianie
o v\'ykorzystanie sytuacji, n a ład o w a
nej nie tyle e lektrycznością, ile kinem.
T rzeba było rzucić kości. W  ten sp o 
sób  zmuszony jestem  do odpowiedzi.
Chcę byc ob jek tyw ny i d la tego daię 
głos liczbom, ilustrującym rzekome gnę 
bienie szkolnictwa żydow skiego  na te
renie W iln a” .

W roku budżetow ym  1932 —  33 na 
szkolnictwo pow szechne publiczne p re-  jak również i 
liminowano 491.597 zł. —  na szkolni
ctwo pryw atne  
ctwo pryw atne
złotych. Stosunek liczby dzieci za
pisanych do szkół publicznych i prze-

gerencji, to to sam o zachodziło i a a  
terenie szkolnictwa publicznego, je 
stem zdeklarow anym  przeciwnikiem za 
m iw a n ia  polityką szkoły i jeżeli pan 
radny Raies znajdzie choć jeden wia-

kuchniach miejskich. Dotychczas z obiadów_ 
tych korzysta kilkaset osób dziennie.

lesie gm mielegjańskiej utoną1 podczas ką- 
„Chata za pjejj uj-letni -syn właściciela majątku Rudolt

wsią” w ogrodzie Bernardyńskim |utro, we Brzeziński, uczeń 7-ej klasy gimnazjum. Zwło 
wtorek 5-YI1 o godz. 8 mini 15 piękne przed kj wvcjobyto.

rogodny fakt, na którym mógłby o- 
przeć swmje w yssane z palca o skarże 
nie, to gotów' jestem publicznie przy
znać się do winy. Faktu takiego niema, 

nie było zamiarów.

w izow ała  i zapewniła  powodzenie  w y 
stąpieniom  pana  radnego  Rafesa. Od- 

tuiaj i drugi w ychow aw ca  w 
osobach  działaczy z PPS, której cala 
jurlityka socjalna odbywm ewolucję 
wsteczną od zasad  do posad. Czyż wm- 
bec tych wpływmw' można potępić  p ana  
radnego  Rafesa? Nie czynię tego. Du-

POSTAWY 
—  ZATARG O W YPAS ŁĄK. —

W czoraj na posterunek policj. w  Posta
wach zgłosił się  m ieszkaniec folwarku by czasu mi poduczyć
O lszyno Ignacy M oczulski i zam eldo- ------------
wał, iż tegoż ania w  godzinach w ie- PCJZńFł GSI

widywany zapis dzieci w szkołach żydo Nigdj' tego nie ukrywmłem i npe robię jeżeli tak to można byłoby nazw ać . Pan jak  na ter 
wsidch jest  jak i :4, jiotlczas gdy sumy z tego tajemnicy i dziś. radny  Rales nie może tego nie obser-  wTród nić
w ydatkow ane na szkolnictwm żydów - 1 idpieram zarzuty pana radnego w ow ać i ictinocześnic to jest pow odem  wszystkie

restije, a mianowicie działalność pana 
radnego Rafesa na tle stosunków po l
sko-żydow skich  w Wilnie. Nie w szy- działyw 
stkim może jest wiadom em , że w la
tach ostatnich w śród  ludności ż y d o w 
skiej zaszły bardzo  g run tow ne  przeo
brażenia  w sensie stosunku mas żydów 

inną jest  zgoła rzeczą, że mam aż skich do państw'ow'ości i kultury pol-
życiowskie 185.297 zl. nadto  danych do krytycznego pa trzę-  skiej na całym terenie ziem póinocno- żo zachodzi okoliczności łagodzących,
żydowskie 185.297 nia na działalność żydow skiego centra! w schodnich z miastem W ilnem łącz- Usprawiedliw ienie jednak  aie zmienia

nego komitetu oświaty, k tórego czoło- n ie. O bserw ujem y bardzo  ciekawe obia w niczem faktu a  faktem jest  szkodli
wym działaczem jest  pan radny  Rafes. wy po lsko-żydow skiego  porozumienia, w a działalność p an a  dok to ra  Rafesa, Czuny Mucha Cybulskii i zam elow ał, iż

■renie Rady Miejskiej, tak i 
mas żydowskich, które przede-

. . . ___    ^ . . p o w o d e m  wszystkiem pragną  spokoju.
skie są tylko o 2,6 razy mniejsze. Gdy Rafesa bynajmniej nie z tego powodu, jego zmartwienia. Jako przedstawiciel Skoro w ystąpieniu  pana  radnego 
by jrach-ować stosunek świadczeń fi- że mogą mi one popsuć ojrinję wśród Bundu, radykalnego  ugrupow an ia  ży- Rafesa mam do zaw dzięczenia  po trze-
nanstyt yeh w'ediug liczby dzieci, io ludności żydowskiej. O jiopularnośc dow skiego, k tórego ideologja  jest  dzi- b? w ypow iedzen .a  tych kilku uwag, to

tojfnictwu Owskiemu należałoby  nigdy nie zab iega łtm , a nadew szystko  wna mieszaniną kultu d la  Sowietów, itiC chciałbym^uaby tylko na tem się 
się y <c' 122.899 zł. W  roku 931 — 32 nie spekuluję  na glosach żydowskicn, nienawiści do Rzeczypospolitej i bojo skończyło. Może niemałą zasługą pana
v.yi atkow ano na szkolnictwo jaow'szc- jak  się to często zdarza  polskim dzia- wego nacjonalizmu i separa tyzm u ży- radnego Rafesa będzie jeżeli glosy opi-
chne publiczne „>40,252 zł. 46 gr., a na łączom. Poda ję  powyższe tylko w imię dowskiego-, w'yrobił w sobie cechy dzia nji żydowskiej w yjaw ią  swój s tosunek
żydowskie 191,S_5 zł. 26 gr. Liczba p raw dy : 1’ozatem w atmosferze poh - łacza z żydowskiej ulicy, gdzie m ark- do jego  dizałalnośc: na terenie Rady
oz zkołaoh pow szechnych jru- m-ifci nie mam zamiaru określać swe"go sizm i d ia lektyka ta lm udyczna, tw orzą  Miejskiej w rob obrońcy  żydowstwra.
iii iczh jch  15045, w s^koiacu p ry w at-  s tosunku do szkolnictwa p>rywatnego rzadko gdzie spo tykany  amalgam at. Może wreszcie będą jioddane rewizi1
| 'ych  żydow skich 4,113. Jeżeli weźmie żydow skiego i całej t. zw. kwestji Spraw iedliw ość  nakazuje  s tw ier-  do tychczasow e pog lądy  na rolę sam o-
my jedynie słuszny stosunek  liczbowy żydowskiej, a to z tego pow odu, żeby dzić, że swój rozkwit całkowity, jako rządu. G dyby  to nastąpiło , to jakkol-  ta uda się w tym kierunku i spotkał jakiegoś
dzieci, to jest 1:3,6, to znowuż w'ypa- panu radnem u Rafesowi me marzyło „bo jew ika” , „zago tow szczyka  W !!no- wiek wejście’ do następnej Rady Miej osobnika z dymiącym rewolwerem w ręku.
ua, że szkolnictwo żydowskie powinno się, że jemu należy p zypisać zasługę s t ro ją” , zawdzięcza  wcale nie żydom, skiej dla p ana  dok to ra  Rafesa byłoby ° kazal ° f ^ v W‘ 
otrzym ać 150,078, a 1aktvcznie o trzy- w ym uszenia  deklaracji, za lub przeciw k o  nasza  rodzima endecja, ho łdująca nieco utrudnione, ale zato  miałby p ra -  jd s p GRi NłCZA
mało o 41.84, zł. ięcej. P roszę wziąć żydom Oświadczałem  się w tej sp ra -  zoologicznemu nacjonalizmowi i pie- \vo do pow iedzen ia : zrobiłem to, czego „ „ „ „ „ „  p m is a r ii  , i i t f w
Rocznik sta stj'ccny m. W ilna za rok wie niejednokrotnie publicznie. legnująca jednocześnie  nienawiść do nie chciałem, ale to. co zrobiłem, jest _  Granicę Ht<= iko*o Loździej
U 930, to na str. 166, poczynając  od ro- Co innego mnie w tej chw ili into- rządów' M arszałka  Piłsudskiego, zakty- dobre. Dr Brokowski. przekroczyło dwóch osobnikow w mundurach

Będziesz pasał bydło
Miodzież jest. naszą najw iększą t ro 

ską. Mrodzież jesi- naszą przyszłością
Powtarzam y tak sohir wciąż..
Dbajmy o młodziez. Uczmy młodzież. 

Nieśmy Kaganiec oświaty...
Właśnie 16-letni Bronisław Żuk że 

w»i Cudzeniszki gminy poiańskiej p rag
nął tej oświaty Zamęczał rodziców:

—  Pojadę ao  Wilna. Muszę, s ię  kształ 
cić. Chcę być czeinś.

A rodźiee ud po wia d L :
— Nam  uczonych nie potrzeba Z&- 

sianiesz tu ta j .  Bęazieśz pasał bydło.
Więc lfi-letni Brom słay . w uiezaspo 

kojunej tęsknocie do Wiedzy, powie- il 
się.

Uczmy młodzież — mówimy. W artn-  
stai-ych.

czorow ych podczas interwencji o w y 
pas łaki przez cudzych koni oddano do vVc WSI Staftczymęta (Yblejka; pozai stra 
1 . , , , ,, wił 10 gospodarstw' wraz z inwentarzem zy-niego strzał kaa-binow y. Kula na szczę wyn , K!na'ru, , n str3ty SIPg.i ą 2 góra 5o
ście leko musnęłć. mu w łosy . tysięcy złotych.

W  kilka chwil później na posteru- Hoża-' powstał z nieustalonej przyczyny
nek poKcji przybył m ieszkaniec w si w sl( odl.e Aiicha,a a następnier  1 r  J pizerzucif się na sąsiednie zabudowania.

Moczulski w  tow arzystw ie jeszcze kil- litewskiej służby Więzlenenj. którzy podał5 się 
ku m ieszkańców folwarku O lszyno dn- za zbiegów z więzienia uickiego Zbłego. ie 
konali napadu na niego oraz kilku in- z.yznnli, że przed trzema dniar- karetką w

. t zienną byli Drzewozen z Olity do Koazedai,pych chtopow ze w si Czuny przyczep lec;. ^  ^ czaa naprawy koła wywa-
Moczulski oagrazal się nożem, oraz w y żyli drzwi i wydostali się na wolność. 4 stiaż 
doby! rewolwer, grożąc, Że będzie strze nikow i woźnicę zdo J oni rozbroić i w ich 
lal. YV trakcie nałaaow ania rewolweru ,arzen aniu zbiec. Ponieważ oświadczenia
M oczulski u l u  rzek mo|eden 7 l“ S  oL" 
nabój, który Cybulski dostarczyli po- za;0 się iż nie są tc zadni uciekinierzy poli- 
licji w charakterze dowodu rzeczow e- tyczni, lecz poprostu emisarjusze liicwscy.

którzy w ten sposób zamierzał zmylić czuj 
ność władz polskich dla określonych celów 
przedostać się nr nasz teren.

S K t O N N O S Ć  
D O  O T v Ł O S G

U 5T E P0J€ :
PRZY keGU-ARNŁM •ULYC.U"

SOLI OłYOCO^Er

go-
— Strzały na ulicy. — Posterunkowy jó- 

zef Plichta .przechodząc wieczorem ulicą En- 
kiską usłyszał 4 strzały rewolwerowe, odda 
ne gdzieś od strony ulicy Meczetowej. Plich

$ 4 !S P @ $ M
K A R PIŃ SK IE G O
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in d y w id u a ln e  znSżKI w H e J a w e
przy powmcia z uzdrowisk

Podajem y tu ta j w aru n k i korzysta- (s t, kol M aków), Z ubrzyca  G am a i. Zu- 
nia et. zw. indyw idualnych zniżek uzdro brzyca Dolna  (at. koI. C zarny D unajec 
w iskcw ych dla kuracjuszy, pow racają- lub R aw a W yżna), ZiJjsuche  (s t. kolej.
cych z uzdro visk K uracjusze i letnicy 
•wybiegający „ię na  lato , w n n i  we w ła- 
<an’, m  in teresie  zachować poniższe in for
m acje:

Przy powrocie z uictrowisk krajow ych 
m ogą kuracjusze  korzystać  z 50 proc.

P oronin), Łom nica Zdrój (st. kol. P iw 
niczna.) ;

w woj. Lubelskiem: K azim ierz nad 
W ‘-słą (st. kol. P u ław y );

W woj. lwowsiciem: H ery mcc, Lubień  ,
W ielk i, N iem i róu> (su. kol. E aw a  R uska kto,> byt jego organizatorem.

USTY m RlDJWCJi
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w p j- 
czytnem piśmie W. Pana następującego w 
jaśnienia:

W ,,Słowie" z dnia 2 lipca r.b. została 
umieszczona notatka p. t. „Uroczystości Mo
niuszkowskie w S M.P.. W związku z tern 
wyjaśniam, iż chór żeński SMP. przy parafji 
Bernardyńskiej znajduje się całkowicie pod 
kierownictwem p. prof. Jana Żebrowskiego,

D ź w ię k o w e  k in o

„ P M * *

D l i i  t u j  w i ę k s z y  p r z e b ó j  s e z o n  ■
P c ię Z r .y  d r a m a t  ż y c i o w y  N o w  temirt ,  z k t ó r e g o  rt* 
ż y s e r  i ł r t y i c i  s tw o r z y l i  fiim, s t o j ą c y  n a  n ł j w y ż s z y i r  
p o z i o m e  a r t y s t y c z n y m .  l o  f i lm  p e ł e n  n a p i ę t i a  d ra  
m a t y c z a e g o .  T o  f i lm ,  w  k t ó r y m  a k t o r z y  d a j ą  Koncert  

— ■ gry!  W r o l a c h  g ł ó w n y c h  n o w e  s ł a w y  ekran u :  g e n j i i -
n y  r rag i l r  W & l t e r  H u s t r n ,  p i ę k n a  H e l e n a .  C ^ a n d l e r  o r a z  s o b t k t o  K * n  i > " u g i a s .

FEN FIl A MUSZA WSZYSCY OBEJRZEĆ!!
N a d  p r e g r a m :  2 n a a e r  c ie k a w e  k o m e d j e  d ź w ię k o w e .  P o c z ą t e k  o  godz. 4 -ej ,  w d n i e  ś w ią t ,  o g o d z .  2.

Wyrok morza

?.n żek taryfow ych ,.i przejazd w  I, II  lub J aw c>row), Ryrtum ów; 
i I I I  k lasie  pociągów  osobowyi h i poś
piesznych. U lgi te s to su ją  się ty lko w 
tym  wypr.dku, gdy odległość danego u- 
.zdrowiska od s tac ji powTotniej wynosi 
conajm niej 10U km.

Celem otrzym ania zniżki ,.uzdrowis- 
•kowej*' na't>iy unrzedn o nabyć W zarzą
dzie odnośnego uzdrowiska, względnie w

w 'w oj. pom orsk iem : -wszystkie m iej- 
cowośc; położone nad m orzem w puw. 

m orskim  (w szystk ie te m iejscowości po
łożone są przy s ta c ja c h  kolejowych z wy
ją tk iem  K arw i i K a ru  żeńskich Biot, dla

Z poważaniem.
Aldoiia Potopowiczówna.

*1

D ź w ię k o w e
K in o

H£U0S“
TZ.  1) 5$mmy R iiu irs

2) fcEW-YORK W m V f

potężny film erotyczny, realizacja gen ja ln ego  
E. A. D U P O N T A

n j . ,w s p a n ia l s z a  r e w ja  ś w ia ta
S e a a n s e  o  g o d z .  5, 7 ,  9 I 10, 15.

GŁOS WŁAŚCICIELKI
O trzym ujem y list 

k tórych  s tac ją  kol. je s t Krokow a, oraz p ro śb ą  o um ieszczenie. 
Rozewia i Tupadc 1, dla k tó rych  s ta c ja 
mi kol. są: Łabcz, Swarzewo

KAMIENICY.

następujący

D Ź W IĘ K O W E  K IN O

C « / ! N ®
ul. VVielK« 47 . Tel .  15-41.

R e w M a r y t n y  fi lm  o d s ł a n ia ją c y  s t r a s z n ą  l : a ' t ę  z

ZAPÓJSTWO W HOTELU
D r i ś  

Z j e d n o 
c z o n y c h
W a m e i c m  O l a n d  i  p r z e m i ł ą  S t l l y  E n e r s  w  ro i .  g ł .  C e n y  
R e w e l a c y j n e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e ,  P c c z ą t e k  o g noz ,  4, t ,

z ży c ia  n a j w y ż s z e g o  t o w a r z y s t w a  S t a n ó w  
z i d e a l n y m  o d t w ó  cą  ro li  c h i ń s k ie g o  d e 
t e k t y w a  C h a r i i e  C h a n a  o-; z g e n j a l n y m  

o d  25 g r .  P a r t e r  d z .  60 g r ,  N » d  p r c g i a m :  
8 i 1C 15. W n i e d z i e l ę  i s o b o t ę  o g o d z .  2 ‘

Zdaje mi się, że nie pierwsza wygia-
Wielkn szam zńanie, że celem naszego ustawodaw-

, lr . . TX ,, , „  • , . , stwa w Polsce, jest, aby sady były staie przeWTes Hallerów o), C zenm ew ce  (s t. kol. ne.ninr.P skarrr3mi ci/,titorn 
ko in isjt a fro jo w ej e y  -  3t> , ,k i ^  "wne & T d  8 8 ^
-w zarządzie gminy d p o w ed n ir za&wiad w woj. poznańs.kiem Powidz (s t. kol. ma stoły sądowe? A skutek jest ten, ze nie-
czenie Z w iązku  U zdrow isk P olskich . Za- On'ezai( jeden lokator potrafi rok mieszkać darmo w
św iadczenie to  w postaci specjalnego ,v j  s tan is ław o w sk im *  D elatyn, Pjęciopokojowem mieszkaniu w centrum mia-
* * * * * *  ” * ” • Dmjc o jr^  Hrebenóu,; H r^ .a a  k S

w m h r a m m t a  m , Kosów, S ta n i K o só u tl K u ty  (s t. kol. mienie- o ile me Jest urzędnikiem, doktorem,
w cCac i  leczniczych lub wypoczynko- Kotom yia, Z a biotów lub S m atyn  Z ału- lub adwokatem, nie jest w możności z tegsK
w-ych, bez p-zerwy, conajm niej 10 d n i . cze\ K orczyn  (s t. kol. Synowódz.ko domu wyżyu ani opłacić podatków.
Z zaświadczeniem  tern, należy zgłosić iv ,.„'n p , m, non-,™ Wil-ulirzwn Gsmołoda Magistrat głowę susŁy jak zwiększyć swe 
^  a- lrno*. uu  tomoi L  n Z tJ L , i-rAs.., y ' ' 0TS*Vn ' ^ k u l i c z y n ,  Lrsipołoaa dochody| wtaśc,cie! — jak zapłacie czesne za kasie  bil, IW J n a  d ‘ OTCU, k tó ra  \ < ■af L-nl 'Rmc^.nmw 1nH Rozum  i-a :

H a  s r a n i e  w y s t ę p  f e n o m e n a l n e g o  j a s n o - w i d z a  t e l e p a t y  W Ł A D Z I A  Z W I R L I C Z A .  W  p r o g r a m i e :  o d g a -
( y w a n i e  m y ś l i ,  t r a f n e  o r jo p w ie d z l  u a  p v t« n ia .____________________________

wydaje, żądany bilet ulgowy ze zniżką 
60 procent

U lgi .ąrzdiow iskowe“ s to su je  się przy 
powrocie z uzdrów sk, położonych w na
stępujących  m iejscowościach  

a) w ciągu całego roku: 
w  woj. krakow skiem : Buko winu  (st. 

kol, P o ron in ), B y sera 1 st. koi. W ilkowi
ce - B r-stra), Jaszczurów ka  (st. kolej. 
Z akopane), K rynica , Porom,i, R abka  ( s t 
kol. R abka lub C habów ka;, iszczaumira 
(s t. 'kol. Nowy T a rg  lub S ta ry  Sącz),

i Podlute  (s t. kol Bro.,zniówr lub  Rożnia dzieci, podatki, elektryczność, wodociągi, a 
tów K rechow ice), Skole, Tuchla, Żele- lokator studjuje ustaw-ę o ochronie lokato- 
rrJanka 2mł»c ( s t  kol. W o ro c h ta ) ; ró w ,  miodowemi stówkami zwodzi wiaścicic-

w  WOJ, Ś ląsk  im : Goczałkowice, M e -  la z nne.si^ a miesiąc, w reszcie otrzym ujeJ ^ . . wezwanie do sądu, wówczas zaprzestaje ta-
hna  (st. kol. U stroń ), M oszczenica ,  ̂ ktyki miodowych słówek, natomiast staje się 

w  woj. iarnopolsk iem : O kopy sw , zimny, nieraz arogancki, pozwala sobie na
Trójcy  (st. kol. Iw anie P u ste ).

RA FILMOWFJ TAŚMIE

N i lęczów lub S adurk i) ;
w  w-oj. Iw ow.-Kiem: Hołosko W ielki?  

( s t . kol. Lwów), Itrnmicz i T ruskaw ice - 
Z dró j;

kpiny, wnosi apelację, a ukradkiem rozgląda 
się za nową ofiarą w- postaci kamienicznika.

Czy nie byłoby prościej wprowadzić pro
cedurę istniejącą w wielu, lub wszystkich 
krajach Europy, a mianowicie -wyrok pierw
szej instancji bytby decydującym i o ile lo
kator dobrowolnie nie opuści lokalu, musiał
by to uczynić pod naciskiem policji. Uniknę
łoby się wówczas kilkudziesięciu spraw w

komorni-

as i W a lte r  Ha on. Dziś przy iście kryzysowych cenach rn
Rybak Seth Law  ( W alter H uston)  mieszkania, przy bajecznie tamem życiu, przv 

jest b ru talem  i des-polą, k tó ry  w prost z nadmiarze Dustych lokali dużych i maiy:h

,,PA N “ W yrok  hicrrza
Zakopane, Żegiestów  Zdrój i Żegiestów  w  rolach ęłów.nych; H elena Cnaa-dler, ^ dzie apelacyjnym, oraz kilkuset 
W ieś  (s t. kol. Żegiestów lub Żegiestów R .. .
Z d ró j), C zorsztyn  (s t. kol. N ow y T a r g ' ; u° ‘ 1
w  woj. łuibelskiem 1 Vafęczów  ( s t  -kol.

pogrzebu żony idz.ie d-o sz\ nikli i c iągn ie  uważam, że tę zmianęw ustawodawstwie di
ze sobą syna, M a tta  K en t D ouglast, s ta - iob^ si  ̂ z . ,atw-ością s to so w ać .

, i _  i • Oczywiście, podniesie się krzyk nielada w
npziącego  zupełn y -o n rm s t ojca. dziennik(ach ^ k r a ty c z n T c h  i lewmowych,
ran ie  S’ę tych  dwóch charak terów  je s t jecz który z nas nie pamięta wrzawy, jaka 

w  woj. pozaańsk iem : Inowroclau?, głównym, w ątkiem  d ram atu , k tórego powstała gdy zniżono pensje urzędnikom, a
1 ecznica Ubczjneczalni K rajow ej pod napięcie s ta ja  się coraz silniejsze, aż jednak każdy uczciwy Urzędnik przyznaL mu
O bornikam i (st. kol. O borniki), M ilo- osiąga swói m om ent kulm inacyjny wów s i. ze Prf 3 istniejących dzisiaj cenach za 

, . , ,, , , / . t  „ , „ , , - i mieszkania, nabia) mięso, jarzyny a takoż
w ody  (st. kol. O rn ik i), Sm uka ła  (s t. Czas, gdy w akcję wkroczy kom eta. . lterja)y j obuwie -  żyje się mu równi

Jesi n ią  imłodteśutfka Rurth (H elena Chan- dobrze, albo i lepiej, niż wówczas, ądy mi-
d ier). Z  n :ą  żeni się i>ezwzględny Setn  mster Władysław Grabski ustalił kurs zło-
i o n ią  rozpocznie się  rwalka pom ięd/y  teS°-   .

„ r i , , .  - i Znam właściciela domu w Wilnie w cenojcem i ,-yuem. W alk- ta  przedstaw-.o- trum mjasta> posiadająceffo wzorowo zag0.
Tlźł W\rSOC6 d!l-amatvczme. a flra- onnzlorAiir^nu óroHni moiatpl' nnH minctrm

.kol. Bydgosz.cz;
w woj. stan isfaw ow sklem : Jaremcze, 

Tatarów  i W o ro ch ta ;
w- woj. Śląskiem : B ystra  w  pow. biel

sk im  (&t. kol. W lkow ice  - B y s tra ) , Ja 
strzębie Zdrój, Jaworze, U stroń  (st. kol 
U stro ń  i P o lana), W M a;

w w oj ta rn o p o lsk iem : Zaleszczyki;

na je s t w ysoce dii-amatycznle, a  je j  d ra- Spodarowany średni majątek pod miastem, 
m atyczność o o tęg n jr ka lectw o o jca —• który nietylko że nie posiada radia, gramu- 
u tra ta  -władz.v w- nogach  —  iMórego n a - fonu i 2 razy do roku uczęszcza w kirie. nie
baw  ł się p riy  rozpraw ie n a  pięści z . nie piie’ nie gra w karty’ aIe od. ., . . . .  lat 4-ch niema za co sprawie sobie ubrania,

. synem. C.ężka noc, w* k tó re j naw ain iea ;ada z postem 4 dm w tygodniu, lecz cie- 
t  j , !r3 f "  cchocm ek, p rzecd1ig;i nad morzem, ro z s trz y g n ę  — SZy się. że jego majątek dotychczas nie zo-

pór: ojciec ginie w,’ rozhukanych fa- stał zlicytowany. Zaznaczam, że mowa tuO tw ock, Rudka  ( st. kol. M rozy);
b) corocznie w  okresie od 15 m aja  jach.

•do -31 października: Ten potężny d ram at rodzinny roz-
v  wroj. b ialostockiem : D ruekien ik i;  w m ięty  został filmowo V z  zarzutu  na 
w woj. kieleckiem : Busko  (st. kolej, su row ej rj-bacn ej w yspy zm ienne-

K.elce, Jędrzejów  lub Ózczuc-n Czarnie- mor-7'n- Srodo.vi.-ko rybackie  dastan-
ckn  Gera  (s t. kol. N iek łań), Ojców i Pie- ezyłoReżyserow i w ielu chara k te rya ty - 
•s/,ot’a Skała  fs t. kol. K raków  lub O l
k u sz ), Sol,'c (st.  sol Kielce, Jędrzejów  
lub Szczucin);

w woj. k ra  k a w a ł k i e m -  Biało  (s t. kol.
Nowy T a rg ), B ia ły  Dunajec, Czarny Du 
najec, Jabłonka, L ijm ica  W ielka  o raz 0 -  
rmclca i L ipnica Mata  (st. kol. C zarny 
D unajec Jordanów  lub C haoów ka), -/or

nie o m atołku, lecz o człowieku pracow itym  
i zaradnym . A. L.

PODZIĘKOWANIE
Zarząd T ow arzystw a P rzy jac ió ł N auk 

oznych typów  i pozwoliło n a  w yzyskanie w M d n ie  sk ład a  v y r izy szczerej wdzięcz
ekemeatn obyczajowego (szynk rybaak i, ności wszystKim, którzy* przez ła sk a -
p o w rót z połowu, ślub, ’ańce piosenki we %  głoszenie przemówień lub nadesłu-
etc  ) n ie  p i-m  z życzoniam i —  wzięli czynny

W alter Huistun w roli dyt>patyoznegu udział w obchodzie 25-leeM  Tuw arzyst-
meża i ojca um iał -się utrzym a^ w ko- 'va, w  dniu °*-> maja. 1932 r., a m ian o -
niecznej równowadze, nie budząc spec- 'wieie:
jalnego w strętu . Łagodzącym  bowiem JW Pa.nu Zygmuntów - B łczko,, iczo\,-i 
rysfńn jego ch a rak te ru  test umiłowanie W ojewodzie W .leńskiem u. JE . Ks. R - -  

danóic, Jurgów , R zspisha, Łapsza.nka  m arza , rybactw u , które*przekazane m u m ualdow i Jałbrzy-kowskiem u A rcybisku 
D ursztyn . N iedzica Łapsze N iżne. K ac- zastaj 0 ,po lW,{a*m’ ookoJeniach. K ent I>owi -  M etropolicie W ileńskiem u. Poi
łem (s t. kol. Nowy T arg , Czarny D una- D ouęja .i3 ^  m ;odv j ajm ujący  ale je- skiej  A kadem ji’ Umiejętność*’ i je j dele- 
jec, Poronin lub Z akopane), K ościeliska  “r .( wobec zdec dow anej orzew agi garowi p ro f  a r  .M arjanow i Zdiziiechow- 
fs t. kol. Z akopane), K rościenko  (s t. kol. wypai(ja b ladż:iej. P a sy w n i je s t skiem u, Ich M agnificencjom  R ektorom
Nerwy T a rg  lub S ta ry  Sącz), Krzeszów!- Hdenia C handler pełna m eszta —dż.ę- U niwersyteiów : Jagiclkińskiego, J a n a
ce, Makó“r' Podgórski i.st. koi M aków ), ^  ’ Kaizimierza, S te fan a  B atorego  i K a-olic-
M wcinfcowice, Muszynp., P iw m cm a , Pod "p-Jm  dobrz-e zmontowany pow inien kiego Lubelskiego, B ibljo tece N arodow ej
w ilk  i Podszkle  fs t. kol C zarny D unajec m ie  ̂ a  ' i je j dyrek torow i p . S tefanow i Dembe-
łub R aba W yżna). Porąbką  (s t. kol Kę- m.u. K uratorow i O kręgu Szkolnego W i
ty). Raycze. R y tro  (s t. kol R ytro lub M  ■* « * « > l eński ego p K azim ierzow i Szelągowsikie
Piw niczna), Swoszowice, W itów  fst. kol. POPIERA |  PRZEMYSŁ DOMOW Y, mu, G rem jum  Profesorów  W ydziału Sztu 
(Podczerwone lub Z akopane), W ysow a  OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. ki U n iw ersy te tu  S tefana B atorego, K a- 
( s t  kol. Gry-bów Hib G orlice), Zaw oja  — KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE! sie  im M ianow skiego i je j delegatów*.

R a d f o  w i l e ń s k i ?
W T O R E K ,  D N IA  5 L IP C A  i 932 r.

11.58: Sygnał czasu. 12.05 M uzyka z płyt 
12.40: Komun. met. 15.35: Program  dzienny. 
15.40- M uzyka z płyt. 16.40. Koncert pieśni 
polskich. 17.20: Nowe wiersze Z egadłow i
cza przeczyta H. H oendhngerów na. 17.35-: 
M uzyka z płyt. 18.00: „Polow anie na kozia" 
—  odczyt. 18.20: M uzyka taneczna. 19.15: 
Przegląd  litewski. 19.30. P rogram  na śroaę. 
19.35: P rasow y dziennik radjow y. 19.45: 
„Sym patyczne potw ory" felj. 20.(X): Koncert 
w  w ykonaniu chóru „H asto" pod dyr. J. Że
brow skiego. 20.30 Koncert 20 45: „Poeta  i 
morze" feljeton. 21.10: Koncert. 21.50: Ko
munikaty. 22.00: M uzyka taneczna 22.40: 
M uzyka taneczna. 22.50: Audycja w esota.

Giełda warszawska
Z d n i a  4 l ip c a  1932 r o k u .

W A L U T Y  I D E W I Z Y :
D olary 8,88 i ćw ierć • ■ 8,90 i ćwierć 

8,86 i ćwierć.
Belgja 124,20— 124,31 —  123,89.
Holandja 360,45—361,35— 359,55.
Londyn 31,80—31,75— 31,92—31,62.
Nowy York kabel 8,919— 8,939— 8,899.
Parvż 35,08— 35,17—34,99.
P raga 26,37— 26,43— 26,31.
Szw ajcarja 174,25— 174,68— 173,82
Berlin w  obr p ryw atnych 211.90. T enden 

cja niejednolita.

pi of. d r. Witoldów* S tan i wieżowi, To
w arzystw u  N aukow em u W arszaw skie
mu i, jego delegatow i prof. d**. W łady
sław ow i Dziewulskiem u, L itew skiem u 
Tow arzystw a N aukow em u i jego  dele
gatow i Ks. Szamb etanowi dir. A ntonie
mu W iskontowi, Tow -arzy:w u tNauko- 
n-#miu w e Lw ow ie Poiskiem u To,warzy 
stw u  H istoryc/Jiem u i jego Oddziałowi 
Łódzkiemu. T ow arzystw u im ienia K oper 
nika oraz Tow arzystw u A natom iezno- 
Zooiogicznemu i ich delegatow i prof. dr. 
Stanisław ow i H iłlerow i, Poznańskiem u 
To.warzystwu P rzy jac ió ł Nauik, To\va"zv 
stw u Przj-jacioi N auk  w  Lublinie, P rz e 
m yskiem u Tbw arzystw u rzy jac io ł N auk, 
Towar,zysitwu Naukowemu Płockiem u, 
W ileńskiem u Tow arzystw u Lckanskie- 
m j  i jego delegatowi prof. 'dr. K ornelo
wi Michejdzie, W ileńskiem u T ow arzyst
wu Sz/tuki j L ite ra tu ry , Zw iązkow i B i -  
bljotektrz.Y Polskich  i j**go delegatow i 
Adam owi Łysakow skiem u, Tow arzystw u 
M iłośników R eform acji “Polskiej im. J a 
n a  Laskiego i jego delegatów: dyrek to 
rów i W iiclawowi Gi.zbert -  Studniclde- 
ir.u ,Panu Stefanow i K irtik lisow i W oje- 
wodzie Pom orskiem u, Kierowniczce A r
chiwum Państw ow ego w Grodm.it, dyrek 
torce Jan in ie  G izbert -  S tudnick iej. 
członkom honorow ym  i korespondentom  
Twa : W ładysław ow i A braham ow i i P rze  
m ysiaw ow i Dąlbkowskiamu ze Lwowa, 
Luberow i N iederlem u z P rag i Ad,j*rje
nów i Divekj*,»mu z W arszaw y, Jerzenu  
Hopjienowi z W'Ima oraz członkom T w a : 
dr. M arji Polaczkównie, ks. ka.peiamowi 
Edm undow i Nov ako.w*i, ks. W ładysła
wowi To(oczce, p. M arji Kotwiczcwej, 
p H enrykow i Ciecierskiem u.

Również serdecznie dziękuje Zarząd 
w szystk im innym ta k  licznym  erzłonkorr 
i przyjaciołom  Tow arzystw a, k tó rzy  ł ą 
czyli przybyć m  onchód wyżej w ym ie
niony.
Zarząd T ow arzystw a  P rzyjaciół Noulc 

w  W ilnie.

O B W I E S Z C Z E N I E
Sad O kręgow y w Wilnie, W ydział VI, ob

wieszcza, że decyzją z dnia 24 czerw ca 1932 
roku postanow ił: udzielić firmie „Hr. A. T y 
szkiewicz w Wilnie, ul. W . S tefańska 29 
właścicielka Helena T yszkiew iczow a" odro
czenia w ypiat ciążących na niej długów  na 
przeciąg dalszych trzech miesięcy, licząc ,-od 
dnia 20 czerw ca 1932 roku. Nr. spr.
Z -3363/31. ________

,/imiiifiłiiiiJtiiiił 'łnułflinitiuiiiifiHiiiRiiiiiiiłuiiiHiiiiiiinłiiiiiiiifflłiiniiiiiiłiiifiiii
Biuro Pośrednictwa Pracy
przy W ileńsko - N ow ogródzkiej 
Izbie Lekarskiej og łasza  kon
kurs na stanow isko lekarza w 
m iasteczku B jk szty  pow . W oło- 
żyńsk iego . Bnższe informacje o-  
laz składanie podań w kancela- 
rji Izby Lekarskiej (W ileńska  

2 5 — 3) tfo  d n ia  16  b . m . 
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i A D A l S l P  G A B I N E T
Racjonalnej kosmetyki lecznicze 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

we w szystkich -s tekach  i 
(Kładach aptecznych znanego 

środka od  odcisków

Prow, A. P A K A , U R O D Ę

U  MgiM. Plnt
A  K. Dąbrowski

( F  m a  i s tn i e j e  o d  r . ’ 1874)

Wilno, NiemiecKU l, m. 11

kobiecą kosn trw uje , doskonali, odśw ieża, ti- 
suw a jej skazy i braki. M asaż kosm etyczny 
tw arz>. M asaż ciała, elektryczny, w yszczu
plający (pan ie). N atryski „H orm una" w edług 
prof. Spahla. W ypadanie w łosów, łupież. In
dyw idualne dobieranie kosm etyków  do każ
dej cery. O statnie zdobycze kosm etyki ra

cjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W. Z. P.

L e k a r z e

d o k t o r

Zeidowicz
ch o r .  sK órne ,  w e n e 
r y c z n e ,  n s r z ą a ó w  n o -  
c i o w y c b ,  o d  9— d o  1, 

i — 8 w lecz .
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c;i. 24.
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Blumowicz
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  
s k ó r n e  i m o c z o p r c lo w e  
W i a l k ł .  21 te l .  921, 

9— 1 i 3 - 7  
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B. FARDJOHN

TBiemnica Keithpcinl-Squdrg
Mimowoli Dick pom yślał o Ablu 

D eath  Być może De ath b łagał B ovde‘a 
by nie odbiera ł mu osta tn iego  sposobu 
zarobkow ania .  A widząc, że litość nie 
tna przystępu  do jego  serca, w padł w 
szał i zam ordow ał lichwiarza, a potem  
uciekł z jego  pieniędzm* gdzieś za o- 
cean, by tam szukać szczęścia?

Jeśli zbrodnia  by ła  dokonana  1-go 
marca, to D eath  miał dosyć czasu, by 
się ukryć dobrze przed policją, lecz nie 
dosyć, oy porozum ieć się i śc iągnąć 
do siebie rodzinę. Zresztą bał się pi
sać do niej..

Ale Dick odrzucił z oburzeniem te 
pode jrzenia .N ajp ierw  Boyde nie przyjął 
by D ea tha  po położeniu się do łóżka, a 
poza  tein Death nie był zdolny do mor 
ders tw a!  Mimo, że jego  zagadkow e zni 
knięcie świadczyło  przeciw  niemu, trud 
no było uwierzyć, by ten cichy i do
bry  człowiek mógł popełnić m o rd e r
stwo.

(idyby Death mógł wejść p o ta jem 
nie do doinu B oyde’a, to przecież i ktoś 
równi ;żby tego dokonał. P rzedew szyst  
kicin Reginald Boyde, k tóry miał w ła
sny klucz, mógł wejść o każdej porze 
:1nia i nocy.. Ależ nie, i on nie mógł 
wójsć po tem, jak  Boyde się położy, bo 
zasuwki i łańcuch broniły weiścia!

\Vydawca: Stanisław M ackiewicz.

C hyba  że w szedł wcześniej i p rzycza
jony czekał na  o jca?

Nietrudno było snuć domysły, d o 
tyczące dalszego  ciągu: nagłe u k a z a 
nie się w sypialni, gw ałtov \na  kłótnia, 
ka tegoryczna  o dm ow a ojca, wzajem ne 
oskarżenia , walka, zabó js tw o  w g n ie 
wie. Potem  uporządkow an ie  pokoju 
d la  zainscenizow ania  naturalnej śm ier
ci, ucieczka przez drzwi frontowe, pu
stej ulicy... Ale jak  w takim razie t łu 
m aczy się ten klucz, zgubiony, czy rzu
cony przy d rzw iach?  Czy był on w ła
snością  ojca, czy sy n a?  Pytanie to b y 
ło tak ważne, że Dick bez namysłu z a 
czął przeszukiw ać kieszenie Boyde a. 
Bez trudu znalazł drugi klucz. A więc 
tam ten należał do Reginalda, który zgu 
bił go, uc iekając po ojcobójstw ie.

Serce Dicka ścisnęło się. Łańcuch 
w niosków  prow adził  nieomylnie ku 
wnioskowi, że m ordercą  był Reginald. 
A B etty  kochała  go! T o  on d o p ro w a 
dził ją  do ucieczkiz domu i on żądał, 
by do trzym ała  tajemnicy! Dickowi zda 
w ało  się, że w rękach sw ych ma los 
Betty.

W łożył jeden klucz do kieszeni Boy- 
d e ‘a, a drugi m a c h in a ln e  schow ał we 
własnej kieszeni, potem  w yszedł z s y 
pialni • chwilę siedział w gabinecie  z 

głow*ą ukryta w dłoniach, rozmyślając.

Co rob ić?  Jak  rozwikłać ten węzeł?  
Gios obow iązku  był zupełnie wyraźny- 
O bow iązek! Ale jeżeli to ma złamać 
życie B etty?  Jeżeli on —  DicK ma 
szczęście B etty  w sw ych  rękach?  O, 
nie, po tysiąc razy nie!... D laczegożby 
miał mówić, kto jes t  m ordercą?  Niech 
się tem zajmą inni! Ale czy tem u ra 
tuje się R eg ina lda?  Podejrzen ia  n ieu
chronnie skup ią  się na nim. N ieub łaga
na ręka sp raw iedliw ości dosięgnie  i 
zniszczy go.

—  Nie! —  jęknął Dick. —  T o  nie
możliwe! Nie!

Nagłym ruchem, tow arzyszącym  
tym słowom, zrzucił ciężki przycisk j a 
poński i cała plika pap ie rów  rozsypa
ła się po podłodze. Nachylił się zbie
rając papiery  i dostrzeg ł na jednym z 
nich imię Reginalda, napisane rek j 
B oyde‘a. Zapom ina jąc  o reszcie świata , 
Dick zaczął czytać:

„Ż eby nie zapomnieć. 1 marca, godz. 
9 30 minut wieczór. Notuję, żeby nie 
zapomnieć przy jutrzejszej skardze  Jo  
policji. Mam złą pamięć, teraz zapom i
nam wszystko. T ego  nie t rzeba  zapom 
nieć. M.uszę pójść do policji raniutko, 
bo czuję, że zaczyna nu grozić po w aż
ne n iebezpieczeństw o: mój rodzony syn 
Reginald i sekre tarz  Abel Death, k tó
rego dziś wypędziłem, umówili się o- 
k raść mnie, miuszę się od tego  zabez
pieczyć D latego zw racam  się do p o 
licji

„D w a  lata temu wypędziłem  syna

z domu za złe p row adzenie  się i wiecz 
ne n ieposłuszeństw o. Zabroniłem  nm 
przes tępow ać  p róg  mojego dom u i 
zw racać  się do mnie z jakiemikolwiek 
prośbam i,

„Mimo to, on ośmielił się zjawić tu
taj w czasie mojej nieobecności. Abel 
D eath  usiłował ukryć to przedem ną, 
ale udało mi się rozw iązać  mu języK . 
dowiedziałem  się, że syn mój ma za 
miar przyjść tu jeszcze ra2 wieczorem.

„M uszę w ytłum aczyć policji, że ci 
dwaj chcą mnie okraść. Reginald ma 
klucz od drzwi w ejściow ych. T o  mój 
Klucz, a me. jego. On ukradł mi go. Ale 
w szystko  jedno, jeżeli tnie wejdzie 
przez drzwi to znajdzie sobie inny spo 
sób d os tan ia  się do domu. On zna roz
kład pokoi, lepiej ode mnie. Podły, 
w strę tny  złodziej! Oni obaj z Ablem 
Deathem  to złodzieje i zbóje!

„Jutro  t rzeba  napisać  testam ent. Re 
ginald wie, że tes tam entu  jeszcze nie
ma. jeżeli dziś w .eczorem  umrę, to ca
ły mój m ajątek  przejdzie na niego, j a 
ko jedynego  spadkobiercę . Nie, tego 
nie dopuszczę! Podły  błazen, nic nie 
dostanie!  A on spodz iew a się odziedzi 
czyć miljony. Jeszcze czego ' Mylisz się, 
głupcze!

„Jeżeli przyjdzie dziś, powiem mu 
w pro s t  w oczy, że będzie nędzarzem 
przez całe życie i, że jutro podaję  na 
niego skargę  do policji.

„Z auw ażyć  2 —6— 4— 7
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Drukarnia „S łow a“ Zam kowa 2.

Rozpacz ogarnę ła  Dicka, po p rze -  W yjść z donut p rzez d rzw i tro j 
czytaniu tego dokum entu. Był to tak  we, byłoby o wiele ryzykowniejszi1 
dalece obciążający  dow ód, że ad w o k a t  niż poprzednio  już p rzeby tą  dr 1 
rne mógłbyznateźć żadnej odpowiedzi, przez mur ogrodow y. W d ra c a ł  
G dyhy dokum ent ten w pad ł w  ręce po znów  po linie i zeskoczył na ulicy! 
licji, los Reginalda  byłby zd ecy ao w a-  Bez przeszkód do ta r ł  do sw ego p o 
ny i nic nie m ogłobygo uratow ać.. .  city. koju przy Parad ise -s tree t .  M ałżeństw o 
ba, że potrafiłby dowieść, że 1-go  mar Ponde spało, nie podejrzew ając , że lo- 
ca wieczorem był gdzieindziej. W  prze- kator w raca  dopiero  teraz do domu. 
ciwnym razie groziła mu śmierć przez Dick rozebrał się i położył się spać, 
powieszenie. ale sen uciekał z jego  powiek. Nie

Co się stanie w tedy  z B etty?  mógł się pozbyć uporczywej zagad-
M orders tw o  musi być w kió tce  za-  ki „Zauw ażyć  2— 6— 4 - 7 “ Co to ino 

uważoue. Po w ystąp ien iu  żony D eatha , gło znaczyć?  Czemu cytry były prze- 
zw rócono baczną uw ag ę  na dom B oy- dzielone kreskam i? 
d e ‘a. Za  kilka dni o śmierci lichwiarz? W reszcie  zmęczenie i młodość zwy 
dowie się cały Londyn. ciężyły i Dick zasnął głęboko.

Dick nie nam yślał się długo. P a s ta  O dziesiątej rano dzwonił już tio 
nowił milczeć nie przez w zgląd  n a  Re- drzwi Robsonów. Ciotka Rob wybieg ła  
g inalda, ale dla Betty. Dopóki się z na jego spotkanie.
nią nie zobaczy i nie wyjaśni z nią p e -  —  Czekałam na ciebis, Dicku, przy 
wnych kwestyj, nie pozwoli sobie na szły dziś dw a  listy: jeden do mnie, a 
oskarżenie człowieka, k tórego  ona  ko- drugi do c.ebie. 
cha. W o b ec  tej decyzji, nie pozosta -  —  Nie, to nie jej pismo, 
w ało  nic innego do zrobienia, jak  zło- Poda ła  list, m ówiąc szybko, że wuj 
żyć fatalny dokum ent i schow ać  do kie Rob od rana  szuka Betty. Dick prze- 
szeni. Sumienie nie w yrzucało  mu te-) czytał na jp ierw  list od Betty. feył on 
go: musiał bronić Betty. Niech inni pow tórzeniem  w czorajszego. \  
szukają mordercy —  W każdym razie ważnem  jes t  to j

W  tej chwili dopiero  przyszło mu że Betty  żyje i jes t  zdrowa. T rzeb)  
na myśl, że p ozosta jąc  w  domu zam or- się uzbroić w cierpliwość, ciociu, 
aow anego ,  on sam naraża  się. Co po- —  Ale ja  nie rozumiem, co ona  p | 
wie policji, jeśli zastanie  go tu ta j?  sze o swoim obowiązku.
Szybko postanow ił zniknąć z ponurego  —  T o  już ona  sam a  nam w y ja j  
domu zbrodni. Dalsze p iany mógł uło- później, 
żyć poza  obrebem  jego  murów. ('f«j *3 g )
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